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Zalecenia konferencji bagdadzkiej przed arabskim „szczytem0

4 września

przyjął
marszałka ZSRR

nauczania i

Joseph M. A. H. Luns
przybył do Polski
z oficjalną wizytą
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Władze Izraela utrudniają uchodźcom

WARSZAWA (PAP)
21 bm po południu, na za­

proszenie ministra spraw za­
granicznych — Adama Ra­
packiego, przybył do Polski
z oficjalną wizytą minister
spraw zagranicznych Holandii
— Joseph M. A. H. Luns. Goś­
ciowi towarzyszą: dyrektor
Departamentu Europejskiego
w holenderskim MSZ — dr
Carl D. Barkman, szef biura
wschodnio-europejskiego —

Paul .1. Polak i inni współpra­
cownicy.

Na lotnisku Okęcie udeko­
rowanym flagami Holandii i
Polski gości powitali: minister
Adam Rapacki, wiceminister
spraw zagranicznych — Ma­
rian Naszkowski i wyżsi u-

rzędnicy MSZ.
Obecni byli: ambasador

PRL w Holandii — Stanisław
Albrecht oraz ambasador Ho­
landii w Polsce — Frederik
Calkoen wraz z członkami

■ambasady. Obecny był też

charge d’affaires a.i. Belgii
w Polsce — Ivan Genotte.

Jest to pierwsza w okresie po­
wojennym wizyta w Polsce mini­
stra spraw zagranicznych Holan­
dii. W czasie jej trwania przepro­
wadzone będą rozmowy polityczne
polsko-holenderskie i podpisane
zostaną trzy umowy, które będą
miały Istotne znaczenie dla dal­
szego rozwoju stosunków kultu­
ralnych, wymiany handlowej i

współpracy gospodarczej obu kra­
jów. Wizyta potrwa do 24 bm.

— Jestem bardzo rad, że zna­
lazłem się na ziemi polskiej i wy­
rażam podziękowanie memu kole­
dze panu Adamowi Rapackiemu
za zaproszenie. Pamiętam moją
wizytę w Polsce w 1934 roku, lecz

— po tym wszystkim, co wyda­
rzyło się od tego czasu w obu

krajach — jestem szczególnie rad
2. odnowienia znajomości z Polską.
My, w Holandii, spoglądamy z po­
dziwem na Polskę i jej wielki

naród, który w tak wspaniały spo-
•ób potrafił w ciągu wieków za­
chować swą silną i wzbudzającą•
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sympatię indywidualność. Polska
zawsze znajduje u nas, w Holan­
dii, uczucia przyjaźni I podziwu.

Nawiązując do rozmów, jakie
przeprowadzi w Warszawie —

min. Luna powiedział:
— Jestem pewien, że rozmowy

te przysłużą >ię dobrym stosun­
kom między naszymi krajami i

będą również służyć sprawi, po­

Rok XIX

Ceno 50 g'
Wyd. A

Wł. Gomułka

A. Greczkę
WARSZAWA (PAP)

PZPR
przy-

ZSRR
Ra-

I sekretarz KC
Władysław Gomułka
jął ministra obrony
marszałka Związku
dzieckiego Andreja Grecz-
kę i odbył z nim rozmowę,
w której uczestniczył mi­
nister obrony narodowej,
marszałek Polski Marian
Spychalski,

Marszałek Andrej Grecz-
ko przebywał w Polsce w

celach wypoczynkowych na

zaproszenie marszałka Ma­
riana Spychalskiego.

Rozszerza się ruch oporu na okupowanych terytoriach
Po El Arisz — do strajku przystgpiła ludność arabska Jerozolimy

KAIR (PAP)
Zgodnie z doniesieniami z

Ammanu, w niedzielę 1876 u-

chodżców arabskich powróciło
do swych domów na zachod­
nim brzegu Jordanu, okupo-
a

poczgtek roku szkolnego

wyższy poziom
wychowania

O
Z KRAJU

(j) © W Komitecie Pracy 1
Płac podpisano w poniedziałek
protokół między stroną wiet­
namską a polską w sprawie
szkolenia zawodowego prakty­
kantów wietnamskich w na­
szych zakładach pracy.

© W poniedziałek wyjecha­
ła do Pragi na XIII Kongres
Międzynarodowej Unii Astro­
nomicznej delegacja PAN, Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego oraz działaczy
Polskiego Towarzystwa Astro­
nomicznego.

0 21 bm. w siedzibie TPPR

w Warszawie odbyło się spot­
kanie z laureatami ogólnopol­
skiej olimpiady ZMS, ZMW i

TPPR, której tematem była 50
rocznica Rewolucji Paździer­
nikowej.

® W Warszawie otwarto w

poniedziałek wystawę pn.
„Mongolska sztuka plastycz-
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e 8 września rozpocznle się
w Bydgoszczy IV Festiwal Mu­
zyki Polskiej, organizowany
z inicjatywy, dyrekcji Filhar­
monii Pomorskiej.

© W Bydgoszczy nastąpiło
otwarcie międzynarodowego
spotkania turystycznego mło­
dzieży esperanckiej, zorganizo­
wanego pod hasłem „Turysty­
ka — paszportem pokoju”.

• W minioną sobotę 1 nie­
dzielę w 46 poważniejszych
wypadkach drogowych zginęło
13 osób (w tym dwoje dzieci)
a 54 osoby odniosły rany.
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W’ Stoczni Szczecińskiej
zwodowano statek labora­
torium M/S „Musson". zbu­
dowany dla ZSRR i przez­
naczony do badań meteo­
rologicznych i oceanogra­
ficznych, Jest to „bliźniak”
M/S „Passata” wodowane­
go kilka miesięcy temu.

Na zdjęciu: M/S „Mus­
son” spłynął na wodę.

CAF — Witusr

Delegacja FWN

Algierii
w Krakowie

(lnt. wł.) Do Krakowa przyby­
ła delegacja Frontu Wyzwolenia
Narodowego Algierii w składzie:
Ben Abdallah Said I Smail Said.

Spotkali się oni wczoraj z se­
kretarzem KW PZPR tow. J.
Pękalą I kierownikami wydziałów
organizacyjnego 1 propagandy KW

tow. Z. Kitlińskim 1 R. Sławee-
kim. W czasie spotkania w KW

goście interesowali się rolą par­
tii w życiu społecznym, politycz­
nym i gospodarczym w naszym
regionie, rozwojem hutnictwa,
przemysłu chemicznego, maszyno­
wego, a także rozwojem rol­
nictwa.

Przedstawiciele FWN Algierii
spotkali się także z działaczami

partyjnymi Huty im. Lenina, po
czym zapoznali się z kluczowymi
wydziałami kombinatu.

W godzinach popołudniowych u-

dall się do muzeum oświęcim­
skiego, gdzie pod Ścianą Śmierci
bloku 11 złożyli wiązankę kwia­
tów.

Wrzesień - kolejne święto
rozbudowywanej stolicy

WARSZAWA (PAP)
Warszawski wrzesień — mie­

szkańcy stolicy i kraju od kilku

już lat obchodzą jako miesiąc
budowy i rozwoju, a więc już
nie tylko, jak dawniej, „odbu­
dowy" miasta. Opublikowany w

ostatnich tygodniach specjalny
komunikat Miejskiego Urzędu
Statystycznego ilustruje wy­
mownie rozwój stobcy w okre­
sie 22 lat. Przytacza bowiem
Bieznane na ogół liczby smut­
nego bilansu zniszczeń, jakie
oglądali warszawiacy w 1945 r.

Dla powracających z tułaczki
warszawiaków najważniejsza
wówczas sprawa było porząd­
kowanie miasta i ratowanie

prżńd zniszczeniem tego, co mo­
żna było jeszcze ocalić.

We wrześniu 1945 r. czynnych
było w stolicy 29 zakładów
przemysłowych. Dziś jest ich

prawie 1700. W całym mieście
doliczono sie 230 tys. izb mie­
szkalnych, z czego prawie 170

tys. w praskiej części miasta.

Dzisiaj Warszawa zbliża sie już
do miliona izb mieszkalnych, a

granicę tę przekroczy za

lata.

Stolica nie przestała
pierwszym w kraju placem ._

dowy. Mówiąc o jej budowie
nieodmiennie przytacza sie o-

kreślenia „naj”. I tak: najro-
zleglejszy plac budowy w kraju
to osiedle wieżowców za Że­
lazną Bramą, w którym za­
mieszkają 24 tys. osób. Każdy

dom — dla tysiąca mieszkań­
ców. Najwyższy z budowanych
obecnie wieżowców to 85 me­
trowy gmach należący do biur

Cekopu. 24 kondygnacjowe „tro­
jaczki” na ścianie wschodniej
ulicy Marszałkowskiej są naj­
wyższymi domami mieszkalny­
mi w Polsce.
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POGODA

WARSZAWA (PAP)
Z udziałem ministra oświa­

ty i szkolnictwa wyższego
prof. Henryka Jabłońskiego
odbyła się w poniedziałek kra­
jowa narada kuratorów okrę­
gów szkolnych, poświęcona
przygotowaniom do zbliżają­
cego się nowego roku szkolne­
go.

Min. Jabłoński omówił w

swoim wystąpieniu węzłowe
problemy dalszego rozwoju
szkolnictwa i podnoszenia na

wyższy poziom działalności
dydaktyczno - wychowawczej
szkół.

Omawiając wyniki
nych przyjęć
szkół średnich

podkreślił, że
nie ważną jest
dział młodzieży między poszcze­
gólne typy szkół i kierunki.

Głównym zadaniem wszystkich
szkół w nowym roku jest pod­
niesienie na wyższy poziom nau­
czania i wychowania; stan w tej
dziedzinie nie jest zadowalają­
cy, co wynika choćby z oceny
przez nauczycieli prac tegorocz­
nych kandydatów na wyższe u-

czelnie.

Nauczyciele rozpoczną nowy
rok szkolny 1 września.

dniu tym odbędą się we

wszystkich szkołach posiedze­
nia rad pedagogicznych po­
święcone najważniejszym za­
daniom dydaktycznym i wy­
chowawczym. Kierownicy
szkół będą mogli spokojnie za­
łatwić wszystkie sprawy zwią­
zane z organizacją pracy w no­
wym roku szkolnym. Młodzież
rozpocznie naukę 4 września.

wanym przez wojska izraels­
kie. Liczba ta jest niższa, niż
przewidywali przedstawiciele
Międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża, którzy
czaił,
winno
Jordan 2500 uchodźców,
informowaliśmy, w pierwszym
dniu akcji — w piątek — na

zachodni brzeg Jordanu po­
wróciło zaledwie 350 uchodź­
ców jordańskich. Rząd
danii zaopatruje
cych w żywność i ubrania oraz

udziela im pomocy finansowej
wystarczającej na trzy miesią­
ce. Natomiast władze izraels­
kie — jak podaje dziennik
kairski „Al-Ahram” — przesz­
kadzają wszelkimi sposobami
uchodźcom w powrocie na o-

kupowane terytoria.
Zgodnie z doniesieniami a-

gencyjnymi na okupowanych
terytoriach Jordanii i ZRA u-

macnia się i rozszerza walka
społeczeństwa arabskiego,
przybierając coraz bardziej
zorganizowane formy.

po mieście El Arisz na Pół-

wyspie Synajskim, gdzie w nie­
dzielę rozpoczął się strajk pow­
szechny wraz z burzliwymi de­
monstracjami, do walki przystą­
piła arabska ludność Jerozolimy.
Jak podaje korespondent agencji

że w niedzielę
przekroczyć

obli-
po-

rzekę
Jak

Jor-
powracaią-

France Presse w poniedziałek a-

rabskie sklepy 1 magazyny w Je­
rozolimie były zamknięte. Strajk
wiąże się z przybyciem osobistego
przedstawiciela sekietarza gene­
ralnego ONZ U Thanta — E.

Thalmanna, którego zadaniem Jest
zapoznanie się z sytuacją w mieś­
cie po aneksji jordańskiej części
Jerozolimy* przez władze izraels­
kie. Proklamując strajk arabscy
mieszkańcy chcą wyrazić protest
przeciwko bezprawnym decyzjom
okupanta.

Korespondent AFP podkreśla, że
władze izraelskie wszelkimi spo­
sobami starają się zmusić ludność

arabską do otwarcia sklepów. Po
mieście krążą patrole wojskowe.

Rozgłośnia kairska opublikowa­
ła w poniedziałek komunikat Na­
rodowej Organizacji Arabskiej w

Nabulus, protestujący energicznie
przeciwko aneksji jordańskiej
części Jerozolimy i okupacji te­
rytoriów położonych po zachod­
niej stronie rzeki Jordan. Komu­
nikat potępia również władze
izraelskie za stawianie przeszkód
uchodźcom arabskim pragnącym
powrócić do swych domostw.

Organizacja piętnuje terror i re­
presje stosowane wobec ludnoś­
ci arabskiej na okupowanych te­
rytoriach i domaga się poszano­
wania przez
wiązujących
danii.

agresora ustaw obO'

dotychczas w Cisjor.

KAIR (PAP)
konferencja minis.

Dwa samoloty USA
tegorocz-

kandydatów do
min. Jabłoński

sprawą niezmier-

równomierny roz-

zestrzelone nad ChRL?
WASZYNGTON (PAP)

Departament Obrony USA za­
komunikował, że dwa amery
kańskie myśliwce bombardujące
„mogły przypadkowo przekroczyć
granicę chińską 1 jeden z nich,
albo oba prawdopodobnie zostały
zestrzelone”.

Departament podał, że samolo­
ty te były atakowane przez Migi
i rakiety typu ziemia — powie-

trze podczas, gdy bombardowały
cele znajdujące się w odległości 11
km na północ od Hanoi.

Działo się to — jak stwierdza
oświadczenie — podczas silnej
burzy. Usiłując umknąć przed Mi­
gami i rakietami samoloty te

„przypadkowo” przekroczyły gra­
nicę chińską.

Oba samoloty miały dwuosobo­
wą załogę. Los członków załogi
jest nieznany

Bagdadzka
trów gospodarki finansów i prze­
mysłu naftowego zakończyła swo­
je prace w niedzielę wieczorem

po zaaprobowaniu dziesięciu zale­
ceń, które będą przedstawione
szefom państw arabskich podczas
konferencji na szczycie w dniu
29 sierpnia,
działkowy „Al Ahram” i
zalecenia mają charakter
Ministrowie przedstawią
„szczytowi” arabskiemu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

• ak donosi ponle-
niektóre

tajny,
także

szereg

Wobec aktów samowoli i bezprawia

w chińskim porcie Dalnij

Z ZAGRANICY

• Do Waszyngtonu przybył
w dniu 21 bm. ambasador peł­
nomocny i nadzwyczajny PRI„
Jerzy Michałowski z mał­
żonką.

© W poniedziałek, szach I-
ranu Mohammed Reza Pahla-

wi, opuścił Teheran, udając się
z prywatną wizytą do Wa­
szyngtonu, gdzie spotka »ię 1

prezydentem Johnsonem 1 se­
kretarzem stanu Ruskiem.

© Zjazd amerykańskiego O-

gólnokrajowego Stowarzysze­
nia Studentów (NSA) uchwa­
lił rezolucję, domagającą się
zniesienia służby wojskowej a

wyjątkiem sytuacji zagrożenia
kraju.

• W duńskim mieście Her-

nlng zakończyło się trzecie z

kolei polsko-duńskie semina­
rium młodzieżowe, zorganizo­
wane staraniem Duńskiej Ra­
dy Młodzieżowej i Ogólno­
polskiego Komitetu Współpra­
cy Organizacji Młodzieżowych
(OKWOM).

• premier Islandii dr B.
Benediktsson zapowiedział, że

Jego rząd zwróci się wkrótce
do władz EWG o przyjęcie Is­
landii w poczet członków

Wspólnego Rynku.
• Na Kubie zostały utworzo­

ne trzy nowe ministerstwa:

przemysłu podstawowego,
przemysłu lekkiego oraz gór-
nictwa i hutnictwa.

O Na konkurs projektu pom­
nika przyjaźni radziecko-

arabskiej, który ma być
wzniesiony w pobliżu tamy a-

suańskiej, wpłynęło 35 prac
architektów z Moskwy, Lenin­
gradu, Rygi i Alma — Ata.

© Jak wynika ze statystyk
rządowych USA, liczba oby­
wateli amerykańskich, których
dochody kształtują się poniżej
minimum egzystencji, wyno­
si około 30 milionów.

• Australijskie kola rzą­
dzące rozpoczęły szeroką kam­
panię przeciwko studentom

uniwersytetów w Melbourne i

Canberze, którzy wystąpili z

inicjatywą utworzenia fundu­
szów pomocy dla NFW Wiet­
namu plik
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W dniu 22 bm. przewiduje się
zachmurzenie umiarkowane, miej­
scami przejściowo większe z mo­
żliwością przelotnych opadów.
Temperatura maksymalna od 18
st. do 21 st., wiatry słabe.

Międzynarodowe zawody
drwali motorniczych

1

zawodów
Uczestnl-

(Inf. wł.) Nadleśnictwa Rycerka
Andrychów będą w dniach od

11 do 16 września br. miejscem
II międzynarodowych
drwali motorniczych,
czyć w nich mają najlepsi ro­
botnicy leśni z Czechosłowacji,
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Polski, pracujący piła­
mi spalinowymi polskiej produk­
cji typu BK-3a „Dolpima”. Piły
te produkowane są we Wrocław­
skim Zakładzie Przemysłu Ma­
szynowego Leśnictwa. W trakcie
zawodów odbędzie się spotkanie
użytkowników pił z ich produ­
centami.

Zawody polegać będą m. In.
na jak najszybszym przygoto­
waniu stanowiska 1 ścięciu
drzewa tak, aby upadło w usta­
lonym kierunku. Brany będzie
t^ż pod uwagę sposób i zakres

wykorzystania narzędzi pomocni­
czych oraz zachowanie warun­
ków bezpieczeństwa pracy.

Zawodnicy biorący udział
konkursie przygotowani

w

zostali
do niego w drodze eliminacji.
Konkurs ma na celu podniesie­
nie rangi zawodu robotnika leś­
nego, który coraz częściej za­
miast siekiery używa w pracy
skomplikowanych urządzeń me­
chanicznych. Są to przede wszyst­
kim urządzenia produkcji pol­
skiej. Ze względu na swój mię­
dzynarodowy charakter, zawody
posłużą równocześnie populary­
zacji polskich urządzeń, które z

powodzeniem konkurują z podob­
nymi piłami, wytwarzanymi w

innych krajach.

MOŚKWA (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ZSRR w dniu 20
sierpnia br. przesłało ambasa­
dzie ChRL w Moskwie notę
następującej treści.

— W ostatnim czasie, naru­
szając ogólnie przyjęte normy
prawa międzynarodowego 1
postanowienia radziecko-
chińskich porozumień w dzie­
dzinie handlu I żeglugi mor­
skiej, władze chińskie dopusz­
czają się w porcie Dalnij sa­
mowoli i bezprawia wobec

I radzieckich statków handlo­
wych 1 ich załóg.

W grudniu 1966 r. pod pro­
wokacyjnym pretekstem za­
trzymały one bezprawnie
przez 20 dni radziecki paro­
wiec „Zagorsk”; władze por­
towe usiłowały przechwycić
dokumenty statku i przy u-

życiu szantażu zmusić kapi­
tana 1 członków załogi do
przyznania się, iż dopuścili się
rzekomych wykroczeń.

Nowym jaskrawym faktem
bezprawia była prowokacja
dokonana przez władze chiń­
skie w sierpniu tego roku wo­
bec radzieckiego parowca
„Swirsk” i jego załogi, w

związku z czym rząd radziec­
ki złożył stanowczy protest.

W tymże porcie Dalnij wła­
dze chińskie rozmyślnie stwo­
rzyły warunki, w których ra­
dzieckie parowce „Turkiestan”
1 „Kamczatsk-lies” nie mogły
wejść do portu i załadować
towaru, wskutek czego statki
te 15 sierpnia br. zmuszone

były opuścić Dalnij bez ła­
dunku.

Wszystkie te poczynania
władz chińskich wobec stat­
ków radzieckich i ich załóg
w porcie Dalnij nie mogą być
ocenione inaczej, jak część
kampanii antyradzieckiej, pro­
wadzonej w ChRL w celu dal­
szego skomplikowania stosun-

radziecko-chińsklch

stawiają pod znakiem zapy­
tania wykonanie istniejących
porozumień w dziedzinie han­
dlu i żeglugi morskiej między
ZSRR 1 ChRL. Zagrażają one

żegludze handlowej, ponieważ
w takich nienormalnych wa­
runkach radzieckie statki po­
zbawione są możliwości zawi­
jania do portu Dalnij.

Rząd radziecki oczekuje. Iż
rząd ChRL podejmi: skutecz­
ne kroki, uniemożliwiające
powtórzenie się podobnych,
niedopuszczalnych poczynań
władz chińskich wobec statków
radzieckich w przyszłości 1
zagwarantuje normalne wa­
runki dla przeprowadzania
przez statki radzieckie w por­
cie Dalnij operacji transporto-
wo-handlowych.

frrt>pu-
akcję

nasze".

Nie zapomniano
o dziewczynce

z kolonii
„Gazeta Krakowska"

powała i w tym roku
„W szystkie dzieci są
Ostatnio dokonaliśmy rajdu po
miejscowościach, w których
znajdowały się kolonie dzie­
cięce. W każdej z nich spotka­
liśmy po parę dzieci z PDD,

przyjętych w ramach tej akcji.
Na kolonii Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Elektryfikacji Rol­
nictwa w Krasnej w pow. lima­
nowskim spotkaliśmy Martę —

dziewczynkę z Domu Dziecka
w Krakowie przy ul. Krupni­
czej. W reportażu wspomnie­
liśmy o tym, że mała Marta

marzy, by podobnie jak inne
dzieci otrzymać od kogoś pacz­
kę. Z radością dowiedzieliśmy
się, że to marzenie dziecka nie

pozostało bez echa. Jak nas po­
wiadomił kierownik kolonii w

Krasnej, mgr inż. Ryszard Koc,
Marta otrzymała paczkę. Nade­
słała ją p. Krystyna Gajzler
(Kraków, ul. Dzierżyńskiego
18/7). Kierownictwo kolonii
dziękuje ofiarodawczyni za tę
przesyłkę. Sprawiła ona na pe­
wno wielka radość małej Marcie.

Prezydent Tito
powrócił do Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Prezydent Jugosławii, Josip

Broz Tito przybył w ponie­
działek na wyspę Brioni, wra­
cając z podróży do ZRA, Sy­
rii i Iraku. Wraz z prezyden­
tem Tito powrócili członkowie
delegacji jugosłowiańskiej,
która towarzyszyła mu w tej
podróży.

Bombardowanie Bukawu
PARYŻ (PAP)

Agencja France Presse powp-
łując się na komunikat radia
Kinszasa podaje, że lekkie bom­
bowce myśliwskie, pilotowane
przez Kongijczyków, bombardo­
wały w niedzielę przez 7 godzin
miasto Bukawu, gdzie schronił

się biali najemnicy 1 byli żan­
darmi katangijscy pod dowódz­
twem Schramme, a rozgłośnia

podała, że wprowadzenie do ak­
cji bombowców było dotychczas
niemożliwe, ponieważ pilotowa­
ne one były przez cudzoziem­
ców. Dopiero szybkie wyszkole­
nie pilotów kongijskich umożli­
wiło rozpoczęcie tej akcji.

W wyniku bombardowania
wśród białych najemników za­
panowała panika, wielu z nich

dezerteruje i ucieka z miasta.

„Wielka gra“ kolejarzy
(Inf. wł.) Kolejarz.

Krakowikiego wykonują
mie zadania w zakresie
zów. Wyrażają się one liczbą 15

mld brutto-tono-kilometrów w

ruchu towarowym oraz 13 milio­
nów poc.-km w ruchu pasażer­
skim rocznie. Wykonanie tych
zadań wymaga odpowiednich prac
przygotowawczych jak naprawa,
bieżące utrzymanie 1 obsługa ta-

Okręgu
olbrzy-

przewo-

W drodze do Morskiego Oka. Olszawiki

boru

rów,
ce te
wzrastającym ruchu pociągów — w

trudnych warunkach terenowych
i atmosferycznych, które stwarza­
ją stale zagrożenie dla zdrowia i

życia.

Uznając, że zasadniczą rolę
w walce z wypadkami przy pra­
cy odgrywa znajomość przepi­
sów i zasad bhp z inicjatywy
Ministerstwa Komunikacji 1 Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Kole­
jarzy podjęto w roku bieżącym
szeroko zakrojoną akcję szkole-

niowo-propagandową pod nazwą

„olimpiada bhp”. Polega ona na

sprawdzaniu wiadomości z tego
zakresu wśród załóg pracowni­
czych a prowadzona jest w for­
mie masowego konkursu.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych i Zarząd Okręgu ZZK

w Krakowie w ramach wspom­
nianej akcji przeprowadziła w

sierpniu br. eliminacje I i II

stopnia w 407 jednostkach wy­
konawczych woj. krakowskiego

i rzeszowskiego. Pod koniec mie­
siąca odhęda się eliminacje II!

stopnia w noszczególnvch zarzą­
dach DOKP a ?0 września pół­
finał na szczeblu Okręgu. Uczest­
nicy półfinału otrzvmaia
dv pieniężne w wysokości
do 5.000 złotych.

Nowa atrakcyjna forma

tarwzacji zasad hhn
dnłe zainteresowanie załóg kole­
jowych Okręgu Krakowskiego.

(zg)

trakcyjnego, wagonów, to-
siecl trakcyjnych ltp. Pra-

wykonywane są przy stale

nagro-
od 500

popu-
wzhiidzila

l>

Stadnina koni w Janowie
Podhalańskim, to nie tylko
najstarsza w Polsce, ale też
jedna z najstarszych pań­
stwowych stadnin na świę­
cie. Tradycja hodowli koni
arabskich sięga u nas 400
lat — początki dała bo­
wiem XVI-wieczna „Kró­
lewska Stadnina” Zygmun­
ta Augusta w Knyszynie.
Od 1817 roku, w Janowie
Podhalańskim hodowane są
czystej krwi araby, angloa­
raby półkrwi, za których
okazy na światowych ryn­
kach ceny dochodzą do
kilkunastu tysięcy dolarów!
Są więc droższe od najbar­
dziej luksusowych samo­
chodów.

Na zdjęciu: Amazonka z

Janowa Podhalańskiego i
jej ulubieńcy.

CAF — Langda

W 25 rocznicę
śmierci

Stanisława Dubois
so-

Stanisław Dubois,
w roku 1901 w

już w gimnazjum
się w działalność

redagując szkolne

25 lat temu zamordowany
został w obozie oświęcimskim
wybitny działacz lewicy
cjalistycznej
Urodził się
Warszawie i

zaangażował
polityczną,
pismo socjalistyczne. Od roku
1118 Jest członkiem PPS. Bie­
rze udział w powstaniach ślą­
skich, za co odznaczouy został

Krzyżem Walecznych. Był jed­
nym z organizatorów Towa­
rzystwa Uniwersytetów Robo­
tniczych i Czerwonego Har­
cerstwa, sekretarzem redakcji
„Robotnika”.

W 1528 roku wybrany zosta-

Je posłem do Sejmu przez
mieszkańców Białostocczyzny,
a po dwóch latach działalności
w Sejmie aresztowany zostaje
1 osadzony w twierdzy brze­
skiej wraz z innymi działacza­
mi Centrolewu, którym wyto­
czono skandaliczny proces..

Po wyjściu z więzienia był
jednym z czołowych rzeczni­
ków konsolidacji frontu ludo­
wego w walce z faszyzacją
kraju. Kontynuował też dzia­
łalność w czasie okupacji re­
dagując pismo nielegalne „Ba­
rykada Wolności”. Aresztowa­
ny przez Gestapo w sierpniu
1840 roku po strasznych tortu­
rach trafia do Oświęcimia. 21

sierpnia 1942 r. został rozstrze­
lany pod Ścianą
ku 11.

Śmierci blo

♦
W 25 rocznicę

bitnego działacza

delegacja Zarządu Okręgu
ZBoWID w Krakowie i Klubu

Oświęcimlaków pod przewod­
nictwem Zenona Greli zło­
żyła wczoraj wieniec pod
Ścianą Śmierci w Oświęcimiu,
gdzie zginął Stanisław Dubois.

Na drogach województwa

śmierci

lewicy
wy-
PPS

17 wypadków!
(Inf. wł.). Znowu w ubiegłą

sobotę i niedzielę na drogach
województwa krakowskiego
wydarzyło się kilkanaście
groźnych wypadków, w któ­
rych 1 osoba poniosła śmierć
t 19 doznało obrażeń ciała.

W powiecie myślenickim
miały miejsce aż 3 wypadki
drogowe, w powiatach Bo­
chnia, Brzesko, Oświęcim, i w

Krakowie — po 2, pozostałe
wydarzyły się w powiatach:
olkuskim, nowosądeckim,
chrzanowskim, limanowskimi,
tarnowskim i wadowickim.

Do poważnych kraks doszło
w ub. niedzielę. I tak w Gło-
goczowie o godz. 14.10 kierowca słup
„Moskwicza" Jerzy Konitz z

Bydgoszczy łamiąc przepisy
ruchu drogowego wysunął się
z kolumny samochodów chcąc
ją wyprzedzić. Doszło do zde­
rzenia czołowego z nadjeżdża­
jącym z przeciwnej strony au­
tobusem PKS. „Moskwicz”

został rozbity a kierowca l
dwóch pasażerów odnieśli ra­
ny.

Wydarzyło się też kilka wy­
padków, których przyczyną
był nietrzeźwy stan kierow­
ców. W Oświęcimiu 20 bm. o

godz. 19.50 Józef Wiśniewski
będąc pod wpływem alkoholu

prowadził motocykl SHL. Po­
trącił on 2 osoby, które odnio­
sły obrażenia i zostały prze­
wiezione do szpitala.

Również 20 bm. o godz. 12.55
w Skomielnej Białej kierow­
ca samochodu
wpadł w poślizg, zjechał
rowu

osobowego
_ł do
drodze
Przy­

czyną wypadku był poślizg na

mokrej jezdni — bardzo nie­
bezpiecznej na tym odcinku.
Wojewódzki Zarząd Dróg
Publicznych powinien dołożyć
starań, by podobne miejsca
były odpowiednio zabezpie­
czone. (żj

ścinając po
telefoniczny.
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Kariera maszyn
matematycznych

Jak podaje pismo „Mecha-
nical Engineering” według sta­
nu z 31 grudnia 1966 r. w USA
znajdowały się w eksploatacji
38.274 maszyny cyfrowe, czyli
o 13.9 proc, więcej niż przed
pól rokiem.

Liczba „superwydajnych”
maszyn cyfrowych zwiększyła
sięwciągupółrokuz31do
49, czyli o 58,1 proc, (do ma­
szyn takich zalicza się jed­
nostki, które wynajmuje się za

opłatą powyżej 75.000 dolarów
miesięcznie, mające ogólną po­
jemność pamięci ponad 5 mi­
lionów bitów).

W drugiej połowie 1966 r.

oddano do eksploatacji 28 no­
wych „dużych” maszyn cyf­
rowych (wypożyczanych po
cenie 25.000 — 75.000 dolarów
miesięcznie), a ich ogólna licz­
ba wzrosła o 3,6 proc, osią­
gając 814 jednostek.

Liczba maszyn cyfrowych
„średniej wielkości” (opłata
za wynajęcie wynosi 12.000 —

25.000 dolarów miesięcznie) n-

siągnęła 3.775, czyli w ciągu
pół roku zwiększyła się o 15,9
proc.

Liczba „niedużych” maszyn
cyfrowych (oplata za wydzier­
żawienie na miesiąc wynosi od
2.000 — 12.000 dolarów) wzro­
sła o 2.270 czyli o 10,8 proc.

Mleko w torebce

Kombinat mleczny w Wei­
marze (NRD) dostarcza obec­
nie co dzień tysiące plastyko­
wych torebek z mlekiem o po­
jemności 1 litra. Procęs na­
pełniania odbywa się za pomo­
cą nowoczesnej napelniarki
wężowej, która spawa i napeł­
nia drukowane torebki z folii,
czynności te odbywają się bez
udziału jakiejkolwiek pracy
ręcznej.

Aseptyczne opakowanie za­
bezpiecza całkowicie produkt
przed infekcją bakteriologicz­
ną, przedłuża trwałość mleka
w stosunku do trwałości osią­
ganej w opakowaniach szkla­
nych, eliminuje zbędny obec­
nie skup, transport i mycie
butelek, co znacznie obniża

koszty własne kombinatu.

Wina i kara
•

Głośne szczekanie spaniela
stało się przyczyną procesu
sądowego w Tulonie (Fran­
cja). Lokatorzy domu, w któ­
rym zamieszkał właściciel psa,
od dawna skarżyli się na za­
jadłość jego pupila. Nie dawał
im spać nieustannym ujada­
niem po nocy. Wreszcie w jed­
nej z sąsiadek zbudziły się
mordercze instynkty i pewne­
go dnia otruła spaniela, czym
nie omieszkała się cynicznie
pochwalić przed znajomy­

mi. Wieść dotarła do właści­
ciela psa, który zaskarżył ją
do sądu. Sąd skazał winowaj­
czynię na zakup nowego zwie­
rzęcia, nie precyzując dokład­
nie, jakie to ma być zwierze.

Podsądna szybko wykorzystała
nieprecyzyjność sentencji wy­
roku i kupiła poszkodowane­
mu... kaczkę.

Święto węgierskich
przyjaciół

„Ulubione” aktorki...
złodziei

W niedzielę do willi gwiaz­
dy filmowej, Claudii Cardi-
nale, znajdującej się w pobli­
żu Rzymu wtargnęli złodzieje.
Jak stwierdza komunikat po­
licyjny łupem włamywaczy
padły cenne obrazy, przedmio­
ty ze srebra, i różne materia­
ły. Artystka filmowa i jej ro­
dzina znajdowały się w tym
czasie poza domem. Claudia
Cardinale podobnie jak i Sop­
hia Loren była już ofiarą kil­
kakrotnych włamań do jej
mieszkania.

ŻO sierpnia 1949 roku parlament Węgierskiej Republiki Lu­
dowej uchwalił nową Konstytucję. Nasi węgierscy przyja­
ciele uznali 20 sierpnia Dniem Konstytucji, obchodzonym w

WRL bardzo uroczyście. Z tej okazji zamieszczamy kilka in­
formacji, które niewątpliwie
zety”.

zainteresują Czytelników „Ga-

::

l'

I

To prawda, że Budapeszt i
Balaton na liczącym niewiele
ponad 93 tys. km kw. tery­
torium WRL stanowią istmą
Mekkę i Medynę turystów.
Prawdą jest jednak również
i to, że dzięki inwestycjom,
zabiegom organizacyjnym i
propagandowym węgierskich
gospodarzy konkurencja sta­
je się coraz silniejsza. W os­
tatnich latach np. ogromnie
zyskał na popularności coraz

lepiej zagospodarowywany te­
ren ciągnący się od Budapesz­
tu po Esztergom — tzw. Za­
kręt Dunaju (Dunakanyar),
na którym leży i historyczny
Wyszegrad i Parkany. Nowa
autostrada z Budapesztu nad
Balaton, przebiegająca pół­
nocnym brzegiem Jeziora
Velencei (tj. Weneckiego),
przysporzyła mu zwolenni­
ków, m.in . z uwagi na wy­
jątkowo ciepłą wodę. Tym
szybciej więc realizuje się
plan zagospodarowania tury­
stycznego jeziora i jego oko­
lic, w co wliczyć należy ró­
wnież zamiar zalesienia ty­
siąca hołdów terenów przy­
brzeżnych (hołd — 0,57 ha).

Najszybciej jednak wzrasta
niewątpliwie sława i popu­
larność letniej sceny Węgier
— teatru pod gołym niebem
w położonym na południu
kraju mieście Szeged (czyt.
Seged), w którym spektakle
— z udziałem sławnych zes­
połów i artystów zagranicz­
nych — trwają tylko miesiąc
w ciągu roku; od 21 lipca do
20 sierpnia. Ale ten jeden
miesiąc przynosi miastu do
20 milionów forintów docho­
du. Siedmio i półtysięczna

Bombardowanie Hanoi

przez amerykańskich piratów

zwiększa niebezpieczeństwo
poważnego konfliktu

międzynarodowego
HANOI — NOWY JORK

(PAP)
Samoloty amerykańskie po­

nownie bombardowały w po­
niedziałek centrum Hanoi i
przedmieścia stolicy DRW.

Krwawa niedziela
w Acapulco

MEKSYK (PAP)
Rywalizacja pomiędzy frakcja­

mi związku robotników plantacji
orzechów kokosowych doprowa­
dziła do istnej masakry w słynnej
miejscowości nadmorskiej Acapul­
co nad Pacyfikiem, w meksykań­
skim stanie Guerrero. Według in­
formacji korespondentów zachod­
nich, około 500 chłopów, udają­
cych się na wiec do lokalu związ­
ku w celu obalenia dotychczaso­
wego kierownictwa, przyjętych
zostało ogniem z karabinów i pi­
stoletów. W lokalu związkowym
zabarykadowało się około 200 u-

zbrojonych członków frakcji prze­
ciwnej. Na czele maszerujących
szedł b. deputowany do Kongresu,
Cesar del Angel. Co najmniej 23

chłopów zostało zabitych, a 25

rannych. Aresztowano ok. 229 o-

sób. Wśród zabitych są dzieci i

kobiety. Faktyczna liczba ofiar
nie jest jeszcze znana, bowiem
część rannych przeniesiono do do­
mów prywatnych.

Przed procesem

Regisa Debraya
PARYŻ (PAP)

Specjalny wysłannik AFP ob­
sługujący proces Regisa Debraya
Informuje, że młody filozof od­
był półtoragodzinną rozmowę z

trzema adwokatami europejskimi,
którzy przybyli z ramienia Ligi
Obrony Praw Człowieka. Są to
adwokat belgijski Łallemand,
francuski — Jean Jacęues de Fe-
lico i włoski — Romeo Ferrucei.

Debray oświadczył Im, że będzie
bronić się sam 1 że odrzuci
oskarżenie, jakoby był „intelek­
tualnym organizatorem partyzan­
tki boliwijskiej”. Potwierdził on,
że w styczniu br. otrzymał list od
Ernesto Guevary, który propono­
wał mu spotkanie w Boliwii. De­
bray — któremu, jak wiadomo,
znąny paryski wydawca Maspero
zlecił napisanie książki o proble­
mach społecznych krajów andyj­
skich — spotkał się z Guevarą 20
marca w obozie partyzanckim w

miejscowości Nancahuazu. Miej­
scowość ta w trzy dni później za­
jęta została przez armię boliwij­
ską. Debray początkowo przeczył
twierdzeniom, że Guevara prze­
bywał w Boliwii, ale potwierdził
te informacje, kiedy zdał sobie

Sprawę, że armia boliwijska po­
siada konkretne dowody w tej
sprawie. Debray oświadcza kate­
gorycznie, że nie brał udziału w

działalności partyzanckiej.
W rozmowie z dziennikarzami

oświadczył, że spodziewa się kary
30 lat więzienia.

Tymczasem w La Paz wybuchł
nowy skandal. Kilka tygodni te­
mu władze boliwijskie wyrzuciły
z kraju wydawcę francuskiego
Maspero, teraz równie bezcere­
monialnie potraktowały one zna­
nego wydawcę włoskiego, Glaco-
mo Faltrinelll

widownia Jest przeważnie
wypełniona po brzegi.

W tym roku gwoździem
sezonu stały się występy ze­
społu Mojsiejewa, wsławio­
nego na Węgrzech tym, że
właśnie po jego pierwszym
tournee zorganizowany zo­
stał Węgierski Państwowy
Zespół Pieśni i Tańca, obec­
nie już cieszący się świato­
wą sławą. *

Miliard 200 milionów fo­
rintów ma pochłonąć trwa­
jąca od paru lat odbudowa
kompleksu zabudowań zam­
kowych w Budapeszcie,
przewidziana do roku 1969.
Ale też kompleks tych gma­
chów, wzniesionych wokół
kilku dziedzińców, ma po­
mieścić kilka muzeów, salę
kongresową, sale wystawo­
we i zbiory Biblioteki Naro­
dowej im. Szechenyego, Bi­
blioteka już się tam właści­
wie przeniosła.

Wkrótce więc zamek sta­
nie się turystycznym obiek­
tem nr 1 Budapesztu, cho­
ciaż Dzielnica Zamkowa
(Vdrnegyed) już dzisiaj jest
bardzo atrakcyjna. W tej
dzielnicy — obok licznych
zabytków i nie tyle zabytko­
wych co popularnych mu-

ródi Baszty Rybackiej —

istnieje też jedyne w swoim
rodzaju muzeum: przemysłu
gastronomicznego. W muze­
um, mieszczącym się w za­
bytkowej kamieniczce przy
ul. Fortuna, zgromadzono
eksponaty wzbudzające za­
interesowanie nie tylko sma­
koszów. Obok naczynia na

wino z rzymskiego obozu

Jak informuje Wietnamska
Agencja Prasowa, obrona
przeciwlotnicza Hanoi, według
wstępnych danych, zestrzeli­
ła w tym dniu 5 samolotów
USA, a kilka uszkodziła. Kil­
ku amerykańskich lotników,
którzy próbowali się ratować
przy pomocy spadochronów,
zostało wziętych do niewoli.

Agencja podaje także, że w po­
niedziałek zestrzelono również
1 amerykański samolot nad pro­
wincją Quang Binh oraz 2 nad

prowincją Nam Ha. 3 dalsze sa­
moloty, według otrzymanych o-

becnie dodatkowych informacji,
zestrzelono ostatnio nad prowin­
cjami Yen Bai i Ha Tinh.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował, że bombowce

strategiczne B-52 kontynuowały w

poniedziałek naloty na strefę zde-

militaryzowaną. Bombardowano
również różne obiekty w Wietna­
mie północnym.

W Wietnamie południowym do­
szło w niedzielę do walk między
amerykańskimi czołgami i piecho­
tą a partyzantami w prowincji
Quang Ngai. W ośmiogodzinnej
walce obie strony poniosły straty.

MOSKWA (PAP)
O przedłużaniu zbrodniczej es­

kalacji wojennej w Wietnamie

przez amerykańskie koła rządo­
we pisze w poniedziałek „Praw­
da”. Barbarzyńskie bombardowa­
nia Hanoi 1 przylegających tere­
nów według nawet najbardziej
skrajnie prawicowych dzienników
zachodnich „zwiększają niebezpie­
czeństwo większego konfliktu mię­
dzynarodowego”, — zwraca uwa­
gę dziennik radziecki.

Bohaterski naród wietnamski —

podkreśla „Prawda” zdecydowa­
nie odpiera ataki imperiali­
stów amerykańskich. Z dnia
na dzień zwiększają się straty
agresorów. Stany Zjednoczone
płacą wysoką cenę za prowadze­
nie krwawej awantury. Nawet

prasa amerykańska nie ukrywa,
że zmniejszenie produkcji w

wielu dziedzinach przemysłu, in­
flacja, wzrost deficytu bilansu

płatniczego i zmniejszanie się za­
pasów złota są zjawiskami zwią­
zanymi z wojną wietnamską.

Aąuincum, mieszczącego się
niegdyś na dzisiejszym tere­
nie Budapesztu, przeróżne
dokumenty — jeszcze z cza­
sów Arpddów, urządzenia
XIX-wiecznej cukierni i sta­
rej węgierskiej esardy, któ­
rej nazwa przysługiwała
kiedyś tylko gospodzie na

terenie puszty. W tym mu­
zeum nie trudno zrozumieć,
dlaczego tak wysoki jest po­
etom węgierskiego przemy­
słu gastronomicznego.

*•
Złoża boksytu należą dziś

do największych bogactw
Węgier. W ubiegłym roku
wydobyto prawie 1,5 min ton

boksytu, co pozwoliło na

produkcję 360 tys. ton tlenku
glinu i 60 tys. ton alumi­
nium, zwanego powszechnie
węgierskim srebrem. Nazwą
jest w pełni uzasadniona. Nie
tylko tym, że na głowę sta­
tystycznego Węgra przypada
roczne zużycie 6 kg alumi­
nium, ale również wielkim
znaczeniem boksytu, tlenku
glinu i aluminium w wę­
gierskim handlu zagranicz­
nym. Eksport wynosi blisko
40 proc, produkcji boksytu,
43 proc, produkcji tlenku
glinu i 26 proc, aluminium.
Najpoważniejszym importe­
rem jest Związek Radziecki.
Umowa handlowa przewidu­
je również rosnące z roku
na rok dostawy węgierskiego
tlenku glinu do Polski i re­
eksport gotowego aluminium
na Węgry.

Węgierskie srebro wywodzi
się przede wszystkim z ko­
palń boksytu z rejonu Ajka,
górniczego miasta położone­
go w dolinie między połud­
niowym i północnym pas­
mem gór Bakony, w bliskim
sąsiedztwie Balatonu, będą­
cego również niewyczerpa­
nym źródłem dewiz.
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Paraliżujqca substancja chemiczna

— przeciwko demonstrantom

Po rozpędzeniu mityngu Murzynów
zwołano zebranie Ku-Klux-Klanu

NOWY JORK (PAP)

„ma-

rozruchów,
przeszło 200

pisze korespon-

chemicz-

po raz
tej „broni
zastosowanej

„W poniedziałek wczesnym
rankiem rzędy uzbrojonych
w karabiny policjantów po­
sługujących się paraliżującą
substancją chemiczną
ce” oczyściły główne ulice
czterech murzyńskich dziel­
nic New Haven, po drugiej
kolejnej nocy rozruchów.
Aresztowano
osób” —

dent UPI. Opisuje on dzia­
łanie
nej”
pierwszy. Pryskając nią w

twarze manifestantów zdoła­
no aresztować dwudziestu kil­
ku. „Substancja ta powoduje
lekkie palenie oczu i ograni­
cza wchłanianie tlenu, wsku­
tek czego wywołuje stan apa­
tii”. Kapitan policji w New
Haven oświadczył korespon­
dentowi, że działanie „mace”
jest „bardzo skuteczne”. Jak
wynika jednak z depeszy
AFP, młodzież murzyńska w

Wojska USA kontynuują
brutalne akcje pacyfika-
cyjne w rejonie Chu Lai w

południowym Wietnamie.
Podczas tych akcji opatrzo­
nych kryptonimem „Ben-
ton", zniszczono całkowicie
szereg wiosek położonych
w odległości ok. 60 km od
Chu Lai. Doszło tam do za­
ciekłych walk z oddziałami
wyzwoleńczymi.

Na zdjęciu: Żołnierze a-

merykańscy prowadzą ran­
nego partyzanta, schwyta­
nego podczas walk w rejo­
nie Chu Lai. Na pierwszym
planie sanitariusz opatru­
je spadochroniarza, który
został ranny w czasie star­
cia.

CAF — Unita*

Ujęto sprawcę

potwornej zbrodni

w Kanadzie

NOWY JORK (PAP)
Intensywne poszukiwania poli­

cji kanadyjskiej ujawniły spraw­
cę potwornej masakry małżeń­
stwa farmerów 1 ich siedmiorga
dzieci z Shell Lakę w Saskatche-
wan (Kanada). Jest to 21-letnl
Victor Hoffman,

Hoffman został aresztowany w

sobotę w nocy, jednakże policja
podała jego nazwisko dopiero w

poniedziałek. Znaleziono u niego
karabin „Belgian Browning” ka­
liber 22. Właśnie od kul tego typu
zginęli mieszkańcy farmy z Shell

Lakę. Hoffman został niedawno

zwolniony z zakładu dla umysło­
wo chorych.

E

Tragiczna eksplozja w Martelange
BRUKSELA (PAP)

W poniedziałek wydarzyła się
tragiczna katastrofa w Marte­
lange w pobliżu granicy belglj-
sko-luksemburskiej. W niewyja­
śnionych dotychczas okoliczno­
ściach na moście biegnącym nad

rzeką Surę eksplodował samo-

chód-cysterna transportujący ben­
zynę. Liczba ofiar nie jest jeszcze
znana. Wiadomo tylko, że splo-

New Haven daleka jest od

apatii. W mieście wybuchło
kilka pożarów, spłonęły czte­
ry samochody, a strażaków
wezwano do gaszenia ognia w

dwóch budynkach.
W niedzielę zakończył się

w stolicy stanu Luizjana,
Baton Rouge, wielodniowy
marsz Murzynów, którzy
przeszli 170 km z Bogolusa,
aby wręczyć gubernatorowi
tego stanu „listę krzywd” i

domagać się zrównania społe­
cznego ludności murzyńskiej.
Gubernator Luizjany odmó­
wił przyjęcia murzyńskiej pe­
tycji oraz nie przybył na zor­
ganizowany z okazji zakończe­
nia marszu mityng, na który
go zaproszono. Posłał on na­
tomiast na miejsce mityngu
1500 członków Gwardii Naro­
dowej oraz silne oddziały po­
licyjne, którym rozkazał otwo­
rzyć ogień „w wypadku naj­
drobniejszych nawet rozru­
chów”.

Podczas mityngu przemawiał
wiceprzewodniczący Kongresu na

Rzecz Równości Rasowej (CORE)
Lincoln Lynch. Bezpośrednio po
przemówieniu Lyncha policja bru­
talnie rozpędziła uczestników mi­
tyngu, a na tym samym miejscu
odbyło się zebranie Ku-Klux-Kla-

nu, w którym wzięło udział około
300 członków tej zbrodniczej orga­
nizacji. Wielu z nich nosiło tra­
dycyjny strój Ku-Klux-Klanu.
Podczas tego zebrania kanonik
William Fowler z Los Angeles
wygłosił przemówienie zatytuło­
wane „Jezus Chrystus, rasa bia­
łych i Stany Zjednoczone”. Z
wielkim aplauzem przyjęli ucze­
stnicy zebrania oświadczenie Fo­
wlera, że „południe musi podnieść
się na nowo”.

Podczas mityngu bojowników
murzyńskich w Baton Rouge miał

przemawiać przywódca ludności

murzyńskiej Rap Brown, lecz zo­
stał aresztowany w sobotę, a jego
adwokat nie mógł zdobyć 25 tys.
dolarów kaucji na uzyskanie jego
zwolnienia. Brown wystosował z

więzienia apel do swoich murzyń­
skich współbraci, w którym
stwierdza, że walka jeszcze się
nie skończyła 1 że wolność trze­
ba będzie wywalczyć.

Z Bliskiego Wschodu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kwestii pozostających w zawie­
szeniu — dodał dziennik kairski.

10 zaleceń konferencji bag-
dsdzkiej, według Informacji uzys­
kanej przez pismo egipskie do­
tyczy:

1) Użycia ropy naftowej Jako
broni ekonomicznej w celu zli­
kwidowania skutków agresji;

2) Wycofania funduszów arabs­
kich zdeponowanych w bankach

krajów, które wspierały Izrael;
3) Utworzenia wspólnego fun­

duszu rozwoju gospodarczego;
4) Utworzenia wspólnego fun­

duszu pomocy i odbudowy rejo­
nów, które padiy ofiarą agresji;

5) Zawarcia układów płatni­
czych między krajami arabskimi;

6) Rozwoju wymiany towarowej
z państwami zaprzyjaźnionymi;

7) Przystąpienia wszystkich kra­
jów arabskich do układu
we jedności gospodarczej
rżenia wspólnego rynku
arabskich;

8) utworzenia komisji
tów gospodarczych dla przyspie­
szenia Integracji gospodarczej
państw arabskich;

9) Zmniejszenia wymiany han­
dlowej i współpracy gospodarczej
z krajami, któro popierają a-

gresję izraelską;
10) Rozwoju współpracy mię­

dzy krajami arabskimi w zakre­
sie turystyki, ubezpieczeń i usług
bankowych.

w spra-
1 utwo-

krajów

eksper-

KAIR (PAP)
PAP red. J.Korespondent

Dziedzic podaje: Wiele rządów
arabskich potwierdziło już przy?
jęcie zaproszenia rządu sudańs-

klego do udziału w arabskiej
konferencji na szczycie, która

powinna się zacząć 29 bm. Po­
twierdził to również rząd ZRA.

Szanse na zebranie nowego
szczytu arabskiego dla przedys­
kutowania kroków, mających na

nęło żywcem * turystów przejeż­
dżających obok samochodem.

Eksplozja wywołała pożar około
15 domów mieszkalnych 1 dwor­
ca kolejowego. Położona w po­
bliżu stacja benzynowa wyleciała
w powietrze. Właściciela stacji 1

jedno dziecko, ciężko poparzo­
nych, odwieziono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala.

Jeden z Murzynów aresz­
towanych podczas zamie­
szek rasowych, jakie miały
miejsce 20 bm. w Baton
Rouge (stan Luizjana).

CAF — Telefoto

Po powrocie

z Waszyngtonu

Konferencja prasowa

Kiesingera

traktować jako „waż-
do konsolidacji i za-

stosunków między A-
NRF”.

zapewniał, ii rząd
do rozładowania na-

równocześnie akcen-
obu krajów — USA
dalszego utrzymania

BONN (PAP)
Boński korespondent PAP — red.

Janusz Roszkowski donosi: Na

konferencji prasowej w Bonn,
kanclerz NRF Kiesinger, który w

ubiegłym tygodniu przeprowadził
w Waszyngtonie rozmowy z prezy­

dentem USA Johnsonem, oświad­
czył w poniedziałek, iż jest „w
pełni zadowolony” ze spotkania
z prezydentem. Kiesinger odczytał
krótkie oświadczenie na temat
rozmów waszyngtońskich, które
nie odbiegało w treści od komu­
nikatu końcowego. Rozmowy wy­
kazały — stwierdził — że istnie­
je całkowita zgodność między
Waszyngtonem a Bonn w naj­
ważniejszych sprawach. Rozmowy
te należy
ny wkład
cieśnienia
meryką i :

Kiesinger
NRF „dąży
pięcia”, lecz
tował wolę
i NRF, do
i umocnienia NATO.

Jeśli chodzi o stosunki NRF —

USA, kanclerz boński postulował
rozszerzenie wzajemnych konsul­
tacji w węzłowych sprawach in­
teresujących oba rządy. Kiesin­
ger, odpowiadając na jedno z py­
tań, powiedział, iż nie odniósł
wrażenia jakoby polityka USA
zmierzała do złagodzenia napię­
cia między Wschodem a Zacho­
dem kosztem Niemiec zachodnich.

Gdyby jednak tak się stało, to
Bonn — oświadczył z butą Kie­
singer — oddałby wet za wet.

Kiesinger domagał się, aby Sta­
ny Zjednoczone i NRF „nie
zmniejszały swych wysiłków” w

dziedzinie militarnej. Jeśli cho­
dzi o problemy związane z tzw.

„nową koncepcją obronną” NRF,
Kiesinger podkreślił, że nie za­
padła żadna decyzja w sprawie
redukcji stanu liczebnego Bundes­
wehry.

celu wyeliminowanie skutków
agresji Izraelskiej wyraźnie
wzrosły po opublikowaniu ko­
munikatu końcowego bagdadz-
kiej konferencji ministrów fi­
nansów, gospodarki i przemysłu
naftowego krajów arabskich.
Zdaniem obserwatorów w Kai­
rze, konferencją arabskich mi­
nistrów spraw zagranicznych,
która ma ponowić swe prace w

Chartumie rozpocznle się 26

bm., jak zapowiedziano, lub tyl­
ko z niewielkim opóźnieniem.

Decyzje podjęte w Bagdadzie
mocarstw

liczyły
okazały

że mo-

popierające

świadczą, że nadzieje
imperialistycznych, które
na fiasko konferencji
się płonne.

Nie ulega wątpliwości,
carstwa zachodnie
Izrael 1 uderzone powstrzyma­
niem dostaw nafty arabskiej za­
interesowane są w rozbijaniu
Jedności świata arabskiego, prób
użycia nafty jako broni 1 w

tworzeniu przeszkód na drodze
do arabskiej konferencji na

szczycie.
Sukces konferencji bagdadz-

klej — o Ile można oceniać na

podstawie skąpych Informacji —

nie oznacza, że wszystkie trudno­
ści 1 przeszkody w konsolidacji
pozycji arabskich przestały Ist­
nieć. Decyzje bagdadzkle stanowią
jednak pewien krok naprzód w

kontynuowaniu wysiłków na rzecz

wzmocnienia wspólnej polityki
arabskiej wobec agresora 1 tych,
którzy go popierają.

Tow. JANOWI

KOWALCZYKOWI
wyrazy współczucia

z powodu zgonu BRATA

składają:
POP i pracownicy

KW PZPR

Koleżance

JANINIE
BALICY

z składamy wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu śmierci OJCA

Zarząd, Rada, POP PZPR
i pracownicy

Spółdzielni Pracy
Kominiarzy

Kraków, ul. Kurkowa 5

PSPORTfó SPORTU
Na krakowskiej bieżni

Mecz Polska-Francja jun.
W najbliższą sobotę na stadio­

nie SKS Cracovia rozegrana zo­
stanie w Krakowie pierwsze 1
ostatnie w tym sezonie między­
państwowe spotkanie lekkoatle­
tyczne juniorów Polska — Fran­
cja. W zawodach startować będą
roczniki 1948 i 1949. Zespół repre­
zentacji Polski rozpoczął wczoraj
zgrupowanie przygotowawcze,
które trwać będzie aż do zawo­
dów. Na obóz powołano 50 za­
wodników, gdyż konkurencje
rozgrywane będą tylko w kate­
gorii chłopców. Jednym z trene­
rów, prowadzących cykl przygo­
towań, będzie trener Emil Mu­
szyński z Krakowa. Trenerem

koordynatorem będzie p. Roman
Korban.

Z zawodników krakowskich Już
czterech zapewniło sobie udział

Przed Ogólnopolskim
Zlotem

Samochodowo-

Motocyklowym
Jut po raz trzeci z kolei, lima­

nowski POSTiW „Śnietnica” or­
ganizuje interesujący Ogólnopol­
ski Zlot Samochodowo-Motocyklo-
wy. Trwał on będzie od 35 do
27 bm., a jego celem jest uczcze­
nie 50-lecla Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październikowej
i Międzynarodowego Roku Turys­
tyki.

Jednym z punktów programu,
będzie rajd po ziemi limanow­
skiej. Wprawdzie roboty drogo­
we jeszcze nie są tu całkowicie

zakończone, ale przejechać już
można.

W Limanowej na uczestników
rajdu czeka wiele niespodzianek:
zabawa pod Siwym Brzegiem,
występy zespołów artystycznych
oraz zgaduj-zgadula na temat

znajomości geografii i historii

powiatu limanowskiego. Odbędzie
się również konkurs z nagroda­
mi z zakresu znajomości przepi­
sów drogowych i ubezpieczeń
PZU. Wszyscy uczestnicy zlotu

otrzymają pamiątkowe propor­
czyki i odznaki, (n).

----e—

Siatkarki KRL-D

pokonały zespół NRD

W rewanżowym międzypaństwo­
wym spotkaniu siatkówki kobiet

reprezentacja NRD ponowni® ule­
gła drużynie KRL-D, tym razem

1:3 (15:11, 3:15, V-15» 6:15)*

Piłkarska liga okręgowa
Spotkania piłkarskie w lidze o-

kręgowej sypią niespodziankami.
W drugiej rundzie doszło do kil­
ku Interesujących pojedynków,
które wprowadziły dość wyraźne
korekty do tabeli. Obecnie jedy­
nie zespoły Wisły Ib, Tarnovii 1
Hutnika Ib, nie straciły punk­
tów. Dużo słabszą formę w po­
równaniu do ubiegłorocznych
rozgrywek prezentują zespoły
rezerw Cracovll, Garbarni.

A oto wyniki niedzielnych
spotkań. Na pierwszym miejscu
wymieniamy gospodarzy:

HUTNIK IB — CRACOVIA IB
1:* (0:0)

KABEL — FABLOK «:•

WIECZYSTA -7 - WISŁA IB 0:2 (9:2)
GÓRNIK SIERSZA — TARNOVIA

0:1 (0:0)
BESKID — VICTORIA IB 2:2 (2:1)

CHEŁMEK — SKAWA 1:0 (0:0)
METAL — CZARNI 0:»

GÓRNIK BRZESZCZE —

GARBARNIA IB 3:0 (1:0)

Sukces szachistów
Hutnika

Zespół szachistów Hutnika za­
notował na swym koncie cenny
sukces. Zwyciężył on w między­
narodowym festiwalu w Białym­
stoku pozostawiając w pobitym
polu takie drużyny jak: Maraton
Warszawa 1 Start Lublin. W tur­
nieju startowało 22 zespoły polskie
1 2 radzieckie. Drużyna Hutnika
w składzie: Gąsiorowski, Jędrze­
jek, Porębski, Leiiik 1 Steczko­
wski zajęła pierwsze miejsce gro­
madząc na swym koncie 28,5 pkt.
Drugie miejsce zajął: Maraton
Warszawa 28 pkt., trzecie Start
Lublin 24 pkt.

5 polskich osad
w wioślarskich

mistrzostwach Europy
Na początku września rozegra­

ne zostaną w Vichy wioślarski,
mistrzostwa Europy kobiet i męż­
czyzn. W konkurencjach kobie­
cych, które odbędą się w dniach
od 1 do 3 IX, polskie wiosła re­
prezentować będzie w jedynkach
Danuta Prlbe (KKW Poznań).

Oto skład naszych wioślarzy:
SKIFF — Zdzisław Bromek (AZS
Kraków), dwójki bez sternika —

Jerzy Broniec i Alfons Ślusarski
(KKW Bydgoszcz), dwójki ze

sternikiem — Zbigniew Gola i

Zbigniew Ślusarski, st, Andrzej
Sadowski, czwórka ze sternikiem
— Andrzej Nowaczyk, Ryszard
Dubicki, Marian Siejkowski 1
Marcin Leszczyński, st. Stanisław
Kozera (AZS Wrocław).

—O—

Wyczyn narciarski

DLA ochłodzenia w upalne dni
lata chcieliśmy podać Czytelnikom
wiadomość o nieznanym wyczy­
nie krakowskich narciarzy. Kra­
kowianie: Zdzisław Adamik 1
Marek Tarnowski wraz z 5-osobo-

wą grupą narciarzy francuskich
dokonali przejścia narciarskiego z

Chamonix przez Zermatt do Saas
Fee. Było to pierwsze przejście
polskich narciarzy tą trasą. W

przeciągu 9 dni uczestnicy wypra­
wy przemierzyli na nartach trasę

H długości 150 kilometrów, pokonu­
jąc 11 przełęczy leżących na wy­
sokości ponad 3 tys. m npm oraz

25 lodowców. Przejście wymagało
80 godz. jazdy na nartach. Według
relacji jednego z uczestników wy­
prawy, Marka Tarnowskiego, tra­
sa z Chamonlx przez Zermatt do
Saas Fee jest najpiękniejszym
klasycznym przejściem narciar­
skim w Alpach,

w reprezentacji. Są to: Balt-
chowski (Cracovia) 400 m I łtta-
feta 4X^00 m, Serafin (Hutnik),
który pobiegnie dystans 400 ra

ppł. Mleczko (Cracovia) wystą­
pi w biegu na dystansie 1500 m,
i Czernicki (AZS), który przewi­
dziany jest do biegów na 400 m.

Z wymienionej czwórki tylko
Balachowski występował jut
przeciwko Francji w roku ubie­
głym podczas trójmeczu Wio*

chy — Francja — Polska.

Co wiemy o przeciwnikach.
Jest to silny konkurent i fawo­
ryt tego pojedynku. Nadmienić

należy, że podczas trójmeczu
Francuzi pokonali naszą repre­
zentację różnicą 119:01 pkt. Goi­
cie przyjadą do Krakowa w pią­
tek w późnych godzinach wie­
czornych w niedzielę wracają do

Paryia a w poniedziałek udają
się na sześciotygodniowe zgru­
powanie do Kanady.

Nadmienić należy, te w skła­
dzie obecnej reprezentacji Pol­
ski jest tylko pięciu zawodni­
ków uczestników zeszłorocznych
pojedynków z Francją.

Polskie juniorki
przegrywają w finale

W Cagliari, na Sardynii, rozpo­
częły się finały II mistrzostw Eu­
ropy w koszykówce juniorek. Pol­
ki zmierzyły się w pierwszym
swym meczu w Cagll.rl z Jugo­
sławią przegrywając 41:51 (12:24).
Punkty zdobyły dla pokonanych
Smoleńska — 11, Maliszewska — 9,
Sobkowiak i Gostyńska po 8, O-

pala i Polus po 4 oraz Bieslekier-
ska — 2. Dla Jugoslowianek naj­
więcej: Cullc — 23, Grubesio 13 1
Selimovic — 10.

W pozostałych pojedynkach
pierwszego dnia finałów CSRS

pokonała Wiochy 79:44 (29:22), •

ZSRR wygrał z Węgrami 62:30
(39:15).

—•—

Dziś piłkarze Wawelu

grają z Unią Oświęcim
W dniu dzisiejszym o godz.

16.30 piłkarze Wawelu rozegrają
>na własnym boisku zaległe spot­

kanie o mistrzostwo ligi między-,
okręgowej z Unią Oświęcim.

Spotkanie zapowiada się inte­
resująco, gdyż oba Zespoły wy­
stąpią w najsilniejszych aktual­
nie składach.

1. Wisła Ib 245:0
2. Hutnik Ib 243:0
3. Tarnovia 243:0
4. Victoria Ib 234:2
5. Skawa 232:1
6. Beskid 223:3
7. Górnik Brz, 223:3
8. Kabel 222:2
9. Czarni 221:1

10. Fablok 221:1
11. Chełmek 221:2
12. Cracovia Ib 212:3
13. Górnik Sier. 211:2
14. Metal 200:2
15. Wieczysta 200:4
16. Garbarnia Ib 200:5

W kilku wierszach
• W międzynarodowym spotka­

niu piłkarskim rozegranym w

Santiago reprezentacja Chil.

pokonała Internazionale Medio­
lan 1:0. Mecz obserwowało 70

tys. widzów. Zwycięską bramką
uzyskał obrońca Berly.

• W trzecim dniu mistrzostw
USA w pływaniu w konkuren­
cjach kobiecych ustanowiono
dwa dalsze rekordy świata.

Amerykanka Debble przepłynę­
ła dystans 1500 m st. dow. w

czasie 17,50,2 1 Jako pierwsza za­
wodniczka przełamała barierą
18 min. Drugi rekord to dzieło

Meyer na dystansie 200 m st.

klasycznym wynik: 2.39,5.
• W Magdeburgu rozpoczęły

się drugie międzynarodowe za­
wody w akrobacji samolotowej.
Po figurach obowiązkowych pro­
wadzi mistrz świata Martemja-
now (ZSRR) przed Polakiem Ka-

walą.
• W lekkoatletycznym meczu

w konkurencjach kobiecych Ho­
landia pokonała Rumunię 60:57.

• W międzynarodowym tur­
nieju żużlowym rozegranym w

Debreczynle zwyciężyli Radasc

przed Gyepesem (obaj Węgry)
przed Polakiem Waloszklem.

• Łatwe zwycięstwo zanoto­
wali na swym koncie lekkoatle­
ci USA w trójmeczu USA —

Włochy — Hiszpania. Ameryka­
nie wygrali 123:90 i z Hiszpanią
136:76. Włosi wygrali z Hiszpa­
nią 138:76.

--- •—•

Co nowego u kolarzy!
Zgodnie z terminarzem imprez

krakowskiego Okr. Kolarskiego w

dniu 3 września br. odbędzie się
wyścig na trasie: Kraków — Wie­
liczka — Gdów — Bochnia — No­
wy Wiśnicz — Muchówka, Łapa­
nów — Gdów — Wieliczka — Bie­
żanów. Dla seniorów dystans wy­
niesie 100 km. Juniorzy będą mie­
li trasę o połowę krótszą, to jest
dystans 50 km na trasie: Kraków
— Bieżanów — Wieliczka — Gdów
— Winiary — Dziekanowice —

Wieliczka — Bieżanów.

W dniu 10 września br. Komisja
Turystyki Kolarskiej przy
KOZKol. organizuje doroczny
zlot turystów-kolarzy w Piesko­
wej Skale. Jest to już piąty z

kolei rajd, który cieszy się coraz

większym zainteresowaniem ko-

larzy-turystów nie tylko naszego
okręgu. Przyjmowanie turystów
rozpocznle się o godz. 11 w dniji
10 września. Książeczki turystycz­
ne stemplowane będą specjalnym
stemplem okolicznościowym.

--- •---

Lekkoatleci Szwecji
pokonali Finlandię

Dwudniowe międzypaństwowe
spotkanie lekkoatletyczne kobiet
i mężczyzn Szwecja — Finlandia

zakończyło się zwycięstwem
Szwecji 212:195.
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Ludzie dobrej roboty

Dlaczego rolnik

przychodzi do partii?

Tym razem turystyczny trop Milówce był kiosk nabiałowy.
zawiódł nas w pow. żywiecki. Teraz pozostały z niego tylko
Piękny to rejon, chyba jeden fundamenty. Są nawet trudnoś-
z najpiękniejszych w woje­
wództwie, którego urok my,
krakowianie zafascynowani ma­
gią Zakopanego czy Krynicy
nie zawsze jeszcze potrafimy
docenić. Widać to choćby po
ilości letników, wczasowiczów i
turystów wypoczywających w

tych stronach. Większość z nich
przyjechała w Żywieckie ze

Śląska, Zagłębia, Warszawy,
Łodzi, Poznania, Gdańska...

W bocheńskim Zabierzowie
pytałem towarzyszy z Komi­
tetu Gromadzkiego partii dla­
czego rolnik zapisuje się do
partii. Żadnej „kariery” mu

to nie ułatwia, składki musi
płacić, na zebrania chodzić.
Kiedy pije, mogą’go — jak to

się w Zabierzowie kilka ra­
zy zdarzyło — wezwać na roz­
mowę do Komitetu Gromadz­
kiego. Pytałem dlatego w Za­
bierzowie, bowiem gromadz­
ka organizacja partyjna li­
czy tam 240 osób. Odpowie­
dziano mi tak: Rolnik przy­
chodzi do nas dlatego, bo tu

się mówi o tym, co dla wsi
ważne. To, co się tutaj mówi,
nie jest rzucaniem grochu o

ścianę. Jeżeli w kółku rolni­
czym był bałagan, to ludzie
widzą, że partyjna organiza­
cja zaprowadziła tam porzą­
dek.

15 lat stały mury — dopie­
ro organizacja partyjna dopro­
wadziła do wybudowania roz­
poczętego domu kultury przy
szerokim współudziale miesz­
kańców wsi. Na partyjnych
zebraniach zrodziła się inicja­
tywa zbudowania drogi z Za­
bierzowa do Kłaja...

Zresztą — „zrodziła się”, to

nadużywane chętnie słowo nie
oddaje istoty rzeczy. Ktoś po­
wiedział, że „obradować to

sprawa wielu ludzi, działać to

sprawa jednego człowieka”.
W ostatecznym rachunku li­
czą się ręce, które ujmą ło­
patę, aby rozrzucić szlakę na

drodze, liczy się wysiłek wiej­
skiego organizatora, który na­
mówi ludzi, żeby stanęli z ło­
patami do pracy, dopilnuje, a-

by na budowę przywieziono
deski i załatwi w PRN sprawę
dokumentacji.

Działalność wiejskich orga­
nizacji partyjnych, ich auto­
rytet zależy od działalności i
autorytetu wiejskich aktywi­
stów. Partia z kolei nadaje
wagę temu co mówią i robią.

Oto czterej towarzysze z Za­
bierzowa. Nie przebierali się
do zdjęcia w odświętne u-

brania i to oczywiście nie oni
sami zbudowali dom kultury,
remizę, drogę, ale gdybyśmy
mówili ciągle „partia postano­
wiła”, „w organizacji zrodzi­
ła się myśl”, a nie dostrzegali
takich ludzi jak oni — nic nie

zrozumielibyśmy z postępu i
pracy partyjnej na wsi. ^.2

Trzeba ludzi szanować

Wnuki już na posadach a

dziadek — I sekretarz Komi­
tetu Gromadzkiego w Zabie­
rzowie jedzie przez wieś na

swoim motorowerze. Niewie­
le by tu wypolitykował zza

uroczystego stołu.
Żniwa. O tej porze nikt nie

wyjdzie do pracy na drodze.
Nie warto umęczonych ludzi,
którym się oczy same zamy­
kają, wołać na zebranie. Ale
Stanisław Miernik zna tych
ludzi odkąd tylko sięga wstecz

pamięcią. Wie, że w wolniej­
szym czasie wyjdą na drogę,
tak samo jak przyszli budo­
wać remizę w Woli Batorskiej,
dom kultury w Zabierzowie.

Patrzy na ludzi i na pola
swoimi wyrozumiałymi ocza­
mi i mądrym umiarem zdoby­
wa sobie posłuch.

„Bo jak się ma władzę to­
warzyszu — nawet najmniej­
szą, wszystko jedno jaką, to
nie można ludźmi poniewierać.
I nie trzeba się też popisywać
swoją gorliwością — bo lu­
dzie tego nie lubią".

Czym się ten człowiek różni
od innych — że to właśnie on

jest sekretarzem? Może tym,
że przed wojną kiedy inni ja­
koś żyli z tego, co im ziemia
przyniosła, on musiał chodzić,
jak była okazja, pracować przy
budowie drogi i przy regula­
cji Wisły. Po wojnie uznał no­
wą władzę za swoją. Wstąpił
doPPRw1945rokuizbia­
ło-czerwoną opaską na ręku
pełnił funkcję komendanta
posterunku milicji.

Widział zabierzowską orga­
nizację partyjną w czasie jej
upadków i wzlotów. W Woli
Zabierzowskiej z 11 członków
partii trzeba było 5 wyrzucić,
bo umieli się tylko kłócić o

swoje prywatne sprawy, a ze­
branie partyjne uważali za

najlepszą okazję do takich
kłótni.

Mieczysław Siwek, 19 lat pra­
cy w wiejskiej administracji.

Jak wszyscy tutaj — sekre­
tarz wstaje,wcześnie. Karmi
krowę, 21 królików. Zawsze
był z ludźmi i teraz, kiedy jest
na rencie ciągnie go do ludzi.
„Z ludźmi trzeba rozmawiać
— trzeba ich zapraszać towa­
rzyszu — to przyjdą, bo będą
czuli, że są potrzebni".

I ma sekretarz jeszcze jed­
no przyzwyczajenie — lubi
czytać książki. Czyta wszyst­
ko — co jest w bibliotece.

ko glebę pod fundamenty zba­
dać. Ale nie — szczebel po­
wiatowy wymaga na identy­
czny budynek nowej doku­
mentacji, za którą trzeba od
początku płacić.

„Niechże ktoś uczony w pi­
śmie wyda wreszcie zarządze­
nie regulujące te sprawy!"

Przewodniczący wie, że jak
się w czynie społecznym buduje
to władza powiatowa przym­
knie na tę czy inną nieformal­
ność oko, bo czyny społeczne
popiera partia i rząd.

że jest potrzebny — Gromadz­
kiej Radzie, w kinie, w kółku
rolniczym, w komitecie rodzi­
cielskim, gdzie chodzi za tym,
aby zbudować ładne boisko.

Dzień prezesa

Oto jak zaczyna się zwykły
dzień prezesa Gminnej Spół­
dzielni w Zabierzowie, prze­
wodniczącego Gromadzkiego
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu. Rano przed pójściem do
pracy trzeba nakosić trawy i

Stanisław Miernik umie zdo­
bywać posłuch u ludzi.

Chodzenie po ziemi

Na zdjęciu przewodniczący
Mieczysław Siwek stoi tro­
chę sztywno, ale też nie przy­
zwyczajony jest do pozowa­
nia fotoreporterom. Ta prze­
orana spychaczem ziemia, na

której stoi — to teren, na któ­
rym czuje się najlepiej. Bę­
dzie to droga z Zabierzowa
do Kłaja budowana w czynie
społecznym.

Pracuje w administracji te­
renowej już blisko 20 lat i

poznał przez ten czas dobrze
wyboiste drogi wiejskiego po­
stępu. Poznał sekrety urzędo­
wania wyższych i niższych
szczebli. Nauczył się posługi­
wać dla dobrą wsi tą machi­
ną urzędniczą
jest.

Chcą Im na

gociny dać za

zatwierdzoną
budynku. Wystarczyłoby tyl-

— taką jaka

przykład z Że-
darmo typową,

dokumentację

L
atem Warszawa należy
do turystów i podróż­
nych. Krzyżują się tutaj
szlaki nad morze i w

góry, zjeżdżają wyciecz­
kowicze ze wszystkich

stron kraju i świata. Obliczył
ktoś, że w dniach największe­
go nasilenia ruchu, przez war­
szawskie dworce przewija się
dziennie ponad 200 tysięcy lu­
dzi. Jak sobie z tym poradzi­
li. kolejarze, to już ich tajem­
nica, fakt, że wszyscy poje­
chali. Na pocieszenie wymę­
czonym w tłoku możemy po­
dać, że już w styczniu będzie
gotowy do przyjęcią podróż­
nych nowy Dworzec Wschod­
ni, przy nim kawiarnia, re­
stauracja i hotel dzienny,
gdzie będzie można odpocząć.
Zatrzymują się turyści w

Warszawie na dzień lub dwa,
bo z miejscami w hotelach
ciągle kłopot, choć władze
miejskie wykorzystują wszy­
stkie rezerwy.

Tymczasem kończy się lato
i zjeżdżają z wakacji do sto­
licy stali jej mieszkańcy. War­
to wybrać się na pierwszy po
urlopie snacer, żeby zobaczyć,
jak zmienia się i pięknieje
Warszawa.

Nie widać już tego, na co

dzień. Nowe bloki szybko
wrastają w osiedla, Teatr
Wielki wygląda jakby nigdy
nie był zburzony, lotna i sil­
na. Nike — Pomnik Bohate­
rów Warszawy — wrosła na

dobre w warszawski krajo­
braz 1 serca warszawiaków.
Warszawa kocha zawsze naj-

List z Warszawy

ci z pieczywem. Czyżby powo­
dem tych handlowych perype­
tii był zwiększony do Milówki
napływ letników? Chyba nie.
Dowodem tego jest fakt, że np.
w restauracji „Pod Pocztą” o-

raz tej drugiej, obsługa jest
znacznie szybsza i jedzenie lep­
sze niż w ub. r. Dlatego z o-

biadów, które z rodziną jadamy
w tutejszej restauracji jesteśmy
bardzo zadowoleni; są smaczne i
na posiłki nie czeka się długo...".

Dedykujemy te spostrzeżenia
— co potwierdziła i nasza tam
wizyta
i Wydziałowi
PRN.

Lepiej
Problem to

wyraz dawaliśmy już na na­
szych łamach wielokrotnie. Cho­
dzi mianowicie o narastający
konflikt między turystyką in­
dywidualną, a zbiorową. Inte­
resujące uwagi na ten temat
przekazał nam m. in. mgr St.
Kowalski z Warszawy, wypo­
czywający na Podhalu:

...„Restauracja „Jędruś" w

Zakopanem. Jest południe. Go­
ście przychodzą na obiad. Nie­
stety, miejsca nie ma, bo sala
jest zarezerwowana dla wy-

'

Czym witają?
Stolica powiatu, gdzie jubile­

usz 700-lecia z powodu perma­
nentnych wokopków przesuwa­
ny jest z roku na rok, nie spra­
wia zbyt korzystnego wraże'nia.
Na szozęście najgorsze ma Ży­
wico już za sobą. Jest więc na­
dzieja, że po zakończeniu ro­
bót wodno-kanalizacyjnych i
przebudowie nawierzchni ulic,
to sympatyczne miasto znów
stanie się jednym z najschlud­
niejszych w Krakowskiem. U-
trudnienia z dojazdem do cent­
rum, mają niemały wpływ na

obroty w handlu, którego pla­
cówki są w tym roku obficiej
zaopatrzone w towar, niż w ub.
r. Mniej narzekań jest też na

gastronomię. W reprezentacyj­
nym zakładzie miasta — „Po­
lonii", którą od lat prowadzi

żywieckiemu
Handlu

hurtem?

nienowy,

PZGS
Prez.

czego

TURYSTYCZNYM

szkoły JózefTutaj się urodził i tu wrócił p o skończeniu
Dziadoń.

Była kiedyś w telewizji au­
dycją o przewodniczącym Gro­
madzkiej Rady, który zbytnio
namawiał chłopów do uchwa­
lenia podwyżki funduszu gro­
madzkiego do 4 proc., a ta­
kie namawianie jest niedemo­
kratyczne i zostało przez au­
torów audycji napiętnowane.
Siwek słucha i uszom nie wie­
rzy. To oni sobie tu gardło
zdzierają, żeby partyjnych
radnych skłonić do głosowa­
nia za podwyżką. Tłumaczą
ludziom, że ich to wprawdzie
uderzy po kieszeni, ale prze­
cież to dla wsi i tutaj się te

pieniądze wyda, że w wielu
gromadach powtarzano gło­
sowanie a tu mówią, że nie
demokratyczne...

dać ją krowie

gnój ze stajni,
dorastających synów można o-

brobić jakoś te 1,3 hektara
ziemi. Po powrocie z biura
pracuje się dopóki jasno. By­
le tylko zdążyć na dziennik

telewizyjny i nie opuścić „Mo­
nitora”.

oraz wyrzucić
Mając dwóch

Jan Trzepią — ekspedient, ma­
gazynier, prezes.

Tu się urodził —

tu mu dobrze

W mieście mało kto zado­
wolony jest z tego co robi.
Każdy czeka na awans lub
Uważa, że został przez życie
postawiony na niewłaściwym
miejscu.

Ten młody mężczyzna z trój- trzech prezesów GS z takim
ką dzieci, ubrany z miejską
swobodą, tutaj się urodził, tu
wrócił po skończeniu Techni­
kum Ekonomicznego w Boch­
ni i nie uważa się wcale za

skrzywdzonego przez życie.
Zna go w Zabierzowie każ­

de dziecko. Jest tutaj sekreta­
rzem Prezydium GRN a wie­
czorem sprzedaje bilety, wpu­
szcza widzów na salę i zarzą­
dza miejscowym kinem.

Kiedy się słucha jak rozma­
wia z rolnikami imponuje
znajomość wszystkich spraw,
które on, jako dobry gospo­
darz musi znać. Przywieziono
deski na budowę remizy stra­
żackiej. Czy najpierw deski
wysuszyć, czy najpierw heblo­
wać? Takich decyzji musi po­
dejmować dziesiątki, na wszy­
stkim musi się znać.

Myślę, że bardzo potrzeba
nam takich ludzi, których o-

siągnięcia życiowe idą w pa­
rze z ambicjami i którzy nie
marnują czasu na organizo­
wanie sobie awansów a cieszą
się tym, że mogą coś w swoim
otoczeniu ulepszać, zmieniać,
że są wsi potrzebni.

„Gdybym chciał iść do mia­
sta po szkole, to bym po­
szedł" — mówi Józef Dzia­
dom Jest tu dobrowolnie. Cie­
szy go dom czysto pomalowa­
ny, kwiaty w ogródku i to,

Jest w Bocheńskiem tylko

stażem jak Jan Trzepią. Był
ekspedientem, magazynierem,
a Od 1951 roku jest prezesem.

Należy do ludzi, którzy nie
mogą się pogodzić z biurokra­
tycznymi nonsensami utrud­
niającymi postęp na wsi mo­
że dlatego, że ziemia chroni
go przed zurzędniczeniem. Ta
ziemia sprawia także, iż znaj­
duje właściwe argumenty w

rozmowach z rolnikami.
„Nie zawsze z, kontraktacją

jest tak, towarzyszu, jak w ga­
zetach piszą, że chłopi kon­
traktują nadwyżki. U nas

każdy rolnik udowodni, że nie
ma nadwyżek. Trzeba inaczej
rozmawiać. Trzeba im wyli­
czyć ile mąki, kaszy i Chleba
się do gromady sprowadza a

ile zboża stąd idzie — to czę­
sto pomaga”.

Samo się nie zrobi

To co w Zabierzowie już
zrobiono — czyny społeczne,
wysoki poziom gospodarstw
rolnych — nie zrobiło się sa­
mo i to co jest tu jeszcze do
zrobienia zależy od takich lu­
dzi jak oni. Cieszy ich możli­
wość działania, którą daje
wiejska organizacja partyjna
i samorząd gromadzki.

ANDRZEJ MAGDON

Zdjęcia: A. TURCZANSKI

U PROGU WARSZAWSKIEGO

WRZEŚNIA
bardziej swoje „najmłodsze
dziecko”. Tak właśnie i te­
raz — odrestaurowany Teatr
Stanisławowski na wyspie w

Łazienkach przyciąga tłumy,
cieszą się warszawiacy z po­
wrotu Ltmnika Lotnika, któ­
ry stanie przy głównej drodze
na Okęcie. Starsi mieszkańcy
pamiętają jeszcze, gdy stał
przy Placu Unii; zniszczyli go
hitlerowcy wraz z całą War­
szawą. Wraca jeszcze jeden
pomnik dawnej Warszawy.
Przywiązana do swoich tra­
dycji, dupina z odbudowy,
która za życia jednego, poko­
lenia odtworzyła dorobek kul­
turalny i materialny wielu po­
koleń, Warszawa — nie zapo­
mina ogromu cierpień, zgliszcz
i ruin, w jakie zmienili ją
hitlerowscy okupanci. W każ­
dą rocznicę tragicznego wrze­
śnia przypomina światu o

swoich zniszczeniach, ostrze­
ga przed niewygasłą groźbą
niemieckiego rewizjonizmu.

Warszawski wrzesień, po­
święcony odbudowie, a potem
budowie stolicy, tradycyjnie
już poświęcają mieszkańcy
stolicy pracom społecznym

Warszawa rośnie w górę, a

tu archeologowie stale wyko­
pują nam jakieś rewelacje
spod ziemi. Wiadomo już, że
Warszawa ma więcej niż 700
lat, trwają tylko spory o o-

kreślenie dokładnego jej wie­
ku. Przy starym trakcie elek­
cyjnym na Woli znaleziono
średniowieczną ceramikę, u

wylotu ulicy Karowej odkry­
to drewniane konstrukcje
przystani żeglugowej z prze­
łomu XVI i XVII wieku, a

prawdziwym skarbem dla ba­
daczy okazały się znaleziska
z terenów tzw. Gnojnej Góry.

.Nie lekceważąc przywiąza­
nia warszawiaków do tradycji,
wróćmy jednak do dnia dzi­
siejszego. Szybko i sprawnie
pracujący Miejski Urząd Sta­
tystyczny obliczył, że w koń-

..________ _ .j... cu czerwca Warszawa liczyła
sjom wszyscy mieszkańcy, bo • ^76 tysięcy mieszkańców, z

każdy warszawiak to spec W
sprawach urbanistyki i ar­
chitektury. Chwalą więc i ga­
nią projekty, bo chcą, aby
ich miasto było najpiękniej­
sze. Zmieni się jeszcze Plac
Teatralny, skrzydła nowego
gmachu Muzeum Walk Rewo­
lucyjnych i Wyzwoleńczych o-

bejmą Grób Nieznanego Żoł­
nierza, zmieni się śródmieś­
cie, gdy stanie Dworzec Cen­
tralny i zespół gmachów por­
tu lotniczego. Wyrośnie nowe

centrum telewizyjne, rozpo-
cznie się budowa gmachu dla swe wyroby na eksport niemal

do wszystkich krajów świata.
We wrześniu czekają nas

przy porządkowaniu i upię­
kszaniu swego miasta. Nie za­
braknie i tych, którzy dźwi­
gali ją z ruin. Dla wielu bę­
dzie to okazja do porównań
Warszawy dzisiejszej z tą, ja­
ka była rok temu, jaka bę­
dzie za rok, za lat kilka. Ar­
chitekci toczą jeszcze dysku­
sje nad tym, jaki będzie o-

stateczny kształt nowej stoli­
cy; ostro kibicują tym dysku-

lekką przewagą pięknych
warszawianek. Jeśli progno­
zy okażą się słuszne, za dwa
lata stolica osiągnie przedwo­
jenną liczbę ludności. Dziel­
nie spisał się warszawski
przemysł i budowlani. Przy­
było Warsizawie w pierwszym
półroczu 15 290 izb mieszkal­
nych, wyprodukowano w tym
czasie m. in. 195 tys. ton stali,
ponad 12 tys. samochodów i
111 tys. telewizorów. War­
szawski przemysł pracuje dla
potrzeb całego kraju i wysyła

Biblioteki Narodowej, pow­
staną nowe arterie, tereny re-

_ _______ ____

kreacyjne i sportowe, miasto atrakcje nowego sezonu kul-
zbliży się do Wisły. tur&lnego. Teatry i sale kon-

nestor żywieckich gastronomi- cieczki. Oczywiście wycieczka
ków p. E. Olszowski w książ- może przyjść o godz. 15 lub 16,
ce życzeń same pochwały; ob- ale sala dla konsumentów in-
sługi sprawnej i uprzejmej oraz dywidualnych jest już niedo-
smacznej kuchni. Jedyna skar­
ga dotyczyła cen, nie zawsze o-

bliczonych na przeciętną kie­
szeń.. Dobrą opinią cieszą się
również żywieckie placówki ob­
sługi ruchu turystycznego, cze­
go natomiast nie można powie­
dzieć o działalności lokalnego
oddziału PKS.

wa-

już
lat

W Milówce różnie

Ze swych letniskowych
lorów Milówka znana

była przed wojną. Od
ma swych stałych bywalców,
których liczba zresztą z każdym
rokiem wzrasta. Jak więc czu-

jąsięoniwniejwbr.?Zaod­
powiedź niech posłuży wypo­
wiedź spędzającego tam urlop
inż. Władysława Nowickiego z
Gliwic:

Bardzo mi Milówka odpo­
wiada. Miło tu i można byłoby
spokojnie wypocząć, gdyby nie
pewne „ale”. Jest nim zaopa­
trzenie, które w porównaniu z

sezonem 1966 r. pogorszyło się.
Aby się zaopatrzyć w podsta­
wowe artykuły, codziennie u-

rządzam wędrówkę po skle­
pach, tracąc na zakupy sporo
czasu. Żaden bowiem sklep nie
ma pełnego asortymentu. Jak
w jednym jest ser żółty) to
masło natomiast w drugim. Od­
czuwa się też brak jajek i se­
ra białego. W zeszłym roku w

stępna od godz. 13. Cóż, plan
i tak wykonają, a że konsu­
menci indywidualni czekają,

Do. najprężniej rozwijających się ośrodków letniskowych
naszego regionu, należy Węgierska Górka w powiecie ży­
wieckim. W ostatnich latach powstało w niej wiele do­
brze funkcjonujących urządzeń turystycznych. M. in. pię­
kny ośrodek wypoczynkowy metalowców, malowniczo po­
łożony camping PTTK oraz dwa pawilony gastronomiczne
PSS.

Na zdjęciu: na basenie kąpielowym w ośrodku wypo­
czynkowym metalowców.

kogo to obchodzi?! Inny przy­
kład: Sala barowa w Domu Tu­
rysty w Zakopanem. Do kasy
długa kolejka głodnych tury­
stów, a na okienku kasy kart­
ka: „Kasa nieczynna — obsłu­
ga wycieczek". Wreszcie przy­
kład z restauracji w Poroninie.
Kartek tam wprawdzie nie wy­
wieszają, ale za to już w pro­
gu kelnerka wita gości zamiast
kulturalnym: „Dzień dobry”,
gromkim: „Proszę nie siadać,
lokal zarezerwowany dla wy­
cieczek!” Takich przykładów
można by zresztą mnożyć bez
końca. A przecież oba intere­
sy — turystów indywidualnych
i zbiorowych, można pogodzić,
np. prze wydzielenie dla wy­
cieczek specjalnych zakła­
dów.,,"

Fot.: K. Suchanek

spostrzeżeń do-
ująć.

zaprasza

Nic do tych
dać, nic z nich

Krynica
Na początku września Kryni­

ca organizuje I Festiwal Śpie­
waczy im. Jana Kiepury. Warto
więc odwiedzić to uzdrowisko.
Tym bardziej, że jak wynika z

zaproszenia, które wpłynęło do
nas z krynickiego MOSTiW no­
clegi zapewniają przyjezdnym:
stacja turystyczna na stadionie
sportowym przy ul. Dąbrow­
skiego, która dysponuje 55 miej­
scami oraz stacja turystyczna
„Słotwinka” przy ul. Słotwiń-
skiej 14, dysponująca 53 miej­
scami. Cena noclegu od jednej
osoby wynosi 25 zł. Przy ul.
Dąbrowskiego istnieje również
parking strzeżony. (en)

Najszybciej wzrasta w naszym województwie liczba miejsc noclegowych w zakładowych
ośrodkach wypoczynkowych. Mniej natomiast przybywa ich w tzw. bazie ogólnodostęp­
nej. Z punktu widzenia ekonomicznego, nie jest to zjawisko pozytywne, gdyż wyko­
rzystanie miejsce w . domach i ośrodkach, zakładowych ogranicza się najczęściej do kilku

miesięcy w roku.
Na zdjęciu: jeden z najstarszych ośrodków campingowych na Zarabiu należący do

PBO Kraków. Fot.: E. Nowak

do Poznania
(Inf. wł.) We wrześniu od­

będzie się w Poznaniu — III

Międzynarodowy
Skrzypcowy im.
Wieniawskiego. Jak się do­
wiadujemy, w konkursie tym
wezmą też udział lutnicy z

Podhala. Międzynarodowe ju­
ry oceni instrumenty wykona­
ne przez Józefa Bartoszka,
Jana Lacka, Andrzeja Jani­
ka, Franciszka Mardułę i Wła­
dysława Bachledę. Są oni wy­
kładowcami w nowotarskim
Technikum Lutniczym. Po­
nadto w konkursie weźmie u-

dział ociemniały twórca in­
strumentów muzycznych Wła­
dysław Kłosowicz.

Franciszek Marduła
zef Bartoszek brali jpż
W międzynarodowych
kursach lutniczych w

i we Włoszech. W Poznaniu
czeka podhalańskich twórców
kolejna trudna próba, gdyż
konkurencja będzie silna.

(str)

Konkurs
Henryka

i Jó-
udział

kon-
Belgii

certowe stolicy odwiedziło w

pierwszym półroczu 1.653 ty­
siące widzów i słuchaczy. Już
w połowie września teatry
wystąpią z premierami, mu­
zea i galerie przygotowują
nowe wystawy. Koneserzy i
melomani niecierpliwie cze­
kają no otwarcie Muzycznej
Warszawskiej Jesieni — im­
prezy o najwyższej światowej
randze. Przyjadą, aby wziąć
w niej udział zespoły z Bra­
tysławy. Zagrzebia, Zurichu,
orkiestra symfoniczna radia i
telewizji francuskiej, Staatso-
per z Berlina, muzycy z Ho­
landii, ZSRR i
dinoczonych, a

wielki koncert
Narodowej pod 1
da Rowickiego.

Będzie wiele
kazji września
Warszawy: wystawy, koncer­
ty i występy zespołów arty­
stycznych na placach War­
szawy. Wybierzcie się we

wrześniu do Warszawy. Mia­
sto nie jest już wtedy duszne
od letniego upału, ale jeszcze
pełne błękitu nad szerokimi
ulicami, domami i placami;
łagodna polska jesień złoci
parki i ogrody stolicy. A naj­
piękniej jest wtedy w kró­
lewskich Łazienkach. Może
uda się wam posłuchać kon­
certu pod pomnikiem Szope­
na lub zobaczyć i usłyszeć
najlepszych polskich solistów
w barokowych miniaturach
muzycznych i teatralnych w

Teatrze na Wyspie.
Halina LEŚNICKA

Stanów Zje-
otworzy ją
Filharmonii

batutą Witol-

imprez z o-
— Miesiąca

>

prawdzie telewizja
nie ma wpływu na

poziom Festiwalu
Piosenki w Sopocie,
ajeślima—toje­
dynie przez sam spo­

sób ujęcia kamerowego pio­
senkarzy i widowni — ale czy­
niąc z trzydniowej imprezy
niemal punkt centralny pro­
gramu staje się tegoż progra­
mu upowszechnicielką wśród
milionów odbiorców. A wiec,
czy kto miał czy nie miał wła­
snego telewizora — korzystał
przez owe 3 kolejne wieczory z

możliwości obejrzenia na wła­
sne oczy oraz posłuchania na

własne uszy festiwalowych
melodii i wykonawców.

Do posłuchania było niewie­
le. Do zobaczenia może trochę
więcej, gdyby w ostatnim kon­
cercie transmitowanym przez
TV — obraz nie był zbyt
czarny, na skutek złego chy­
ba ustawienia jednej z kamer,
co upodobniało wszystkich pio­
senkarzy do Murzynów. Zaś
jedyny Murzyn (z Barbadosu)
był' już całkiem niewidoczny
— oprócz zębów. Om czar­
ny'obraz telewizyjny, zresz-

Jeszcze przed rozpoczęciem so- kowo-jazzowy. A może był to

pockiej imprezy sporo zastrze-
'"

żeń mógł wzbudzić skład naszej,
polskiej ekipy reprezentacyjnej.
Jednakże w zestawieniu z inny
mi przedstawicielami (w więk­
szości), nawet i ten zespolik spe­
cjalnie nie raził — choć mając
w pamięci poprzednie festiwale
z udziałem w oficjalnej ich czę­
ści E. Demarczyk, I. Santor, A.
German, J. Rawik — należałoby
ze smutkiem stwierdzić — że
wykonawczyni zwycięskiej pio­
senki (polskiej!) „Po prostu je­
stem” — Dana Lerska, nie do­
równywała swoim poprzednicz­
kom. Mimo że nasze piosenki
nie zdobywały pierwszych
miejsc, a jeśli nawet — to by­
ło to tak dawno, że prawie o

tym zapomnieliśmy. Również i
ostatni występ Joanny Rawik —

mnie, osobiście —. nie zachwycił
(ani piosenka. ani dość preten­
sjonalnym psendo-egzotycznym
strojem artystki).

'dniaPiosenki pierwszego
„po prostu... były”. Monoton­
ne, ckliwe, bez wyrazu. I acz­
kolwiek utkwiła mi w pamięci
najbardziej piosenka kanadyj­
ska, śpiewana b. kulturalnie
przez D. Lautreca — to zadzi-

tylko ukłon w stronę „ukło­
nu" pod równie cyrkowo po-,
traktowany recital Catheriny
Valente — moim zdaniem —

nieco przereklamowanej gwia­
zdy estradowej, choć z pewno­
ścią znającej dobrze swój
fach? Zresztą, skoro już mowa

o Valente, to niewątpliwie jej
przydługi występ (świetny
technicznie!) zaciążył nad
pierwszym dniem festiwalu —

odkrywając całą jednostron­
ność i cukierkowaty nastrój
olbrzymiej większości piose­
nek. Aż do wzbudzenia sen­
ności u słuchaczy... j,,

Oczywiście, zdaję sobie spra­
wę z tego, że każdy odbiorca
TV mógł (i może) rpieć swoje
własne zdanie na temat naj­
lepszej piosenki i najwybitniej­
szego interpretatora. Nawet, je­
śli oceny jurorów w sprawie
pierwszeństwa naszej ojczystej
piosenki, czy istotnych walorów
kunsztu interpretacyjnego Gru-
zinki Czocheli — nie budziły
specjalnych sprzeciwów, to już
następne nagrody nasuwały wąt­
pliwości. Często poważne. Tak,
czy tak — ostateczne wrażenia

Sopockie nucenie
e
l

w najjaśniejszymtą .. .
_

dniu festiwalu, tradycyjnie o-

kreślanym nazwą „Piosenka
nie zna granic” — miał pra­
wo pretendować do symbolicz­
nego uogólnienia wrażeń z ca­
łości demonstrowanych piose­
nek.

Polska piosenka „Po prostu
jestem” (muzyka A. Sła­
wiński, słowa — W. Mły­
narski) zdobyła pierwsze
miejsce w „Dniu Między­
narodowym". Śpiewała ją
Dana Lerska (na zdjęciu).

nudzenie
wił mnie najwięcej werdykt
jury, przyznający II nagrodę
niezbyt ciekawej piosence ru­
muńskiej, wykonanej ponadto
bez cienia wdzięku. W ogóle
wśród interpretatorów zabrakło
indywidualności na miarę

przyzwoitego festiwalu. Od­
noszę wrażenie, iż ten s i ó d-
m y okazał się trochę feral­
ny. Czyli, zaszeregowałbym go
do rzędu najsłabszych. A cał­
kowitym nieporozumieniem
był tu występ reprezentantki
Danii. Ani to klasa operowa,
ani pieśniarstwo dobrej marki.
Na szczęście, tyn^razem „wyj-
ców" było mało. Najgorzej,
że nad wszystkim dominowało
wrażenie bezmiernej nijakoś-
ci.

Jak wspomniałem, jeszcze
dość obronną ręką wyszedł z

festiwalu ostatni dzień telewi­
zyjny. Wykonawcy, nie skrę­
powani oraz nie stremowani w

obliczu punktującego jury —

dali kilkakrotnie próbki swych
możliwości, znacznie ciekaw­
szych od produkcji wokalno-
aranżowych w dwóch poprzed­
nich koncertach. Dotyczyło to

głównie indiańsko-amerykań­
skiej piosenkarki, przedstawi­
cielki Malty — czy Angielki,
Francuzki i Włoszki. Występ
bisowy sympatycznego repre­
zentanta z Barbadosu przero­
dził się natomiast w popis cyr*

pó VII Międzynarodowym Fe­
stiwalu Piosenki w Sopocie
są nie wesołe. Sporo krajów
wyraźnie zlekceważyło tę im­
prezę. A dobra wola nie wy­
równa braku... poziomu.

Nareszcie zarzucono wątpli­
wą w swych artystycznych
wymiarach „ideę” angażowa­
nia do konferansjerki impor­
towanych slaw(?) — i tym ra­
zem Lucjanowi Kydryńskiemu
dodano do towarzystwa Lucy­
nę Winnicką. Obyło się wpraw­
dzie bez rewelacji, ale nie do­
szło też do żenujących potk­
nięć i mizdrzenia się do pub­
liczności, jakie przytrafiały się
równie głośnym aktorkom. O-
sobiście, uważam w przekro­

ju dotychczasowych praktyk —

Irenę Dziedzic za najlepszą
partnerkę Kydryńskiego
(wdzięk . plus błyskotliwa in­
teligencja, więc refleks!) —

lecz właśnie na drugim miej­
scu postawiłbym Winnicką.

Reżyserii TV zabrakło nieco
inwencji w przekazywaniu o-

brazu festiwalowego. Nie
wprowadzono żadnych nowych
pomysłów. Królował schemat i
sztampa. Od tej strony było
zatem również nudno i znie­
chęcająco. jak w melodiach.
Na szczęście po prostu
jest już po festiwalu...

JERZY BOBER
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Z listów do redakcji

Bolączki
pasażerów
MPK i PKS

Obszerny list nadesłały
do redakcji — Dyrekcja
Krakowskiego Zarządu Ap­
tek, Rada Zakładowa Zw.
Zaw. Prac. Służby Zdrowia
i Podstawowa Organizacja
Partyjna z prośbą o inter­
wencję w sprawie kłopotów
z dojazdami swoich pracow­
ników. W I kwartale br. za­
kończona została budowa
bazy magazynowo-admini-
stracyjnej Krakowskiego
Zarządu Aptek przy ul. Pi­
lotów 2, w której zatrud­
nionych jest 450 pracowni­
ków. W przeważającej
większości korzystają oni
z linii autobusowych miej­
skiej komunikacji na tra­
sie: Rondo — ul. Pilotów.
Do niedawna kursowały tu

autobusy nr 113 i 128. O-
becnie pozostały jedynie 2
autobusy linii 113. Ze
względu na małą liczbę po­
jazdów, niedostosowanie
kursów do godzin czynnoś­
ci zakładów pracy, jak też
małą częstotliwość
wspomniana linia nie za­
spokaja potrzeb. Wobec te­
go zainteresowani postulu­
ją: zwiększenie liczby auto­
busów linii nr 113, korektę
rozkładu jazdy, wprowa­
dzenie przystanku „na żą­
danie” w okolicy KZ Ap­
tek przy ul. Pilotóvv.
Wspomniane zmiany mają,
na względzie nie tylko do­
bro pracowników KZ Antpk
lecz także Hurtowni Che­
micznej i Spółdzielni Ra­
diotechnicznej, znajdują­
cych się przy ul. Pilotów o-

raz około tysiaca pracow­
ników aptek, laboratoriów
i fasownl. Wielu z tych o-

statnich w ciągu dnia musi
kontaktować się osobiście z

Krakowskim Zarządem Ap­
tek.

Inny postulat, dotyczący
również MPK zgłosił _

A.
Kuźniarski. Jego zdaniem
bardzo niefortunną okaza­
ła się w praktyce decyzja o

likwidacji przystanku tram­
wajowego nr 3 na obwodni­
cy grzegórzeckiego Ronda.
..Codziennie jestem. Świad­
kiem — czytamy w liście —

jak motorniczowie zwięk­
szając szybkość tramwaju
przejeżdżają „pod nosem'’
potencjalnych pasażerów.
Dla pasażerów nadjeżdżają­
cych. od strony Nowel Ku­
ty i okolic Ronda przysta­
nek przy zbiegu ulic Pow­
stańców Warszawy jest nie­
dogodny. Wydalę mi się, ze

przywrócenie dla ...3”, w

drodze powrotnej dodatko­
wo darcnego przystanku do­
celowego pozwoliłoby _

na

lepsze wykorzystanie linii,
oszczędziłoby nerwy pasa­
żerom., zmniejszyło możli­
wość wypadków a w nie­
wielkim tylko stopniu za­
kłóciło płynność ruchu na

Rondzie’’.
Natomiast mieszkańcy

Świątnik Górnych, Konar,
Mogilan i innych podkrakow­
skich miejscowości, korzysta­
jący z usług PKS-u proszą
o ustawienie ławek na przy­
stanku w Łagiewnikach, skąd
odjeżdżają autobusy w wyżej
wymienionych kierunkach

jak również o budowę pomie­
szczeń poczekalni, której
brak daje się dotkliwie we

znaki w okresie upałów a

będzie jeszcze bardziej do­
kuczliwy jesienią i zimą.

Przedstawiając postulaty
naszych Czytelników ocze­
kujemy na wyjaśnienia Dy­
rekcji MPK i PKS. (zs)

My mamy lizaki.
Fot.: St. Gawliński

Na placu Wolniea ustawiono
kilka efektownych i wygodnych
ławek.

■K

Tarasy dla plażowiczów,podgrzewana woda w basenie

Pierwsza kąpiel
w przyszłym roku?
Grzegórzki są obecnie jedyną obok Starego Miasta dziel­

nicą w Krakowie, nie posiadającą ani jednego basenu ką­
pielowego. Z uznaniem należy przeto powitać inicjatywę
władz dzielnicowych, które przy aktywnej pomocy miesz­
kańców postanowiły wybudować duży ośrodek rekreacyj­
no-wypoczynkowy.
Cały obiekt będzie kosztował ok.

15 min zł. W ramach czynów
społeczny h wykona się ponad 59

proc. prac. Inżynierowie z Miej­
skiego Biura Projektów i Biura

Projektów Przemysłu
opracowali społecznie
tację obiektu wartości

zł.
Do pierwszych prac

nowego obiektu, który zlokalizo­
wany będzie między ulicami:

Grunwaldzka, Rymarska i Eisen-

berga — przystąpiono wiosną bie­
żącego roku. Obecnie gotowe są

już ściany basenu, przystąpiono
do betonowania płyty, ukończono

prace przy wykopach pod fun­
damenty kawiarni i szatni.

Naftowego
dokumen-
ok. 1 min

na terenie

Co znajdzie się na terenie o-

środka? A więc basen kąpielowy
o wymiarach 50x20 metrów, da­
lej — brodzik dla dzieci, budynek
w którym mieścić się będą szat­
nie oraz kawiarnia na. 100 osób

(łącznie z tarasem). Sam basen zo­
stał zaprojektowany bardzo cieka­
wie, bowiem wprost z szatni bę-

dzie można zejść do wody (dzię­
ki specjalnie wybudowanemu ko­
rytarzowi wodnemu długości kil­
kunastu metrów). Woda w base­
nie będzie ogrzewana, co umożli­
wi kąpiel przez okrągły rok. My­
śli się również o przykryciu —

w przyszłości — basenu nadmu­
chiwaną powłoką ze sztucznego
tworzywa. Cały teren, którego po­
wierzchnia wynosi ok. 4,5 ha zo­
stanie zagospodarowany, posadzi
się drzewka, a plażowicze będą
mogli się opalać na tarasach, któ­
re w czasie rozgrywania zawo­
dów posłużą za trybuny. Pierwszy
etap budowy obiektu (basen, szat­
nia) zostanie zakończony prawdo­
podobnie w roku przyszłym —

całość w r. 1969.

I jeszcze jedno — Społecz­
ny Komitet budowy ośrodka
zwraca się z prośbą do wszy­
stkich mieszkańców Grzegó­
rzek o wpłaty na konto budo­
wy basenu. — NBP VII Od­
dział Miejski 710—96—708/60.

(ans)

PRZETARGI

Zakłady Mięsne w Chrzanowie — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montu I malowania elewacji budynków produk­
cyjnych, administracyjnych i pomocniczych.

Podkładki ofertowe otrzymać można w Dziale

Technicznym Zakładów, pokój nr 11.
Termin przystąpienia do robót, natychmiast po

przyjęciu oferty i zawiadomieniu wykonawcy.
Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem: —

„Przetarg", należy składać do dnia 2 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 wrze­
śnia br., o godzinie 10. w biurze Działu Technicz­
nego Zakładów. — W przetargu udział brać mogą
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, wzgl. unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-7672

Dyrekcja Technikum Rachunkowości Rolnej
w Marcinkowicach — ogłasza, że w dniu 2 wrze­
śnia 1967 r., o godzinie 10 — I PRZĘDĄ W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
marki „Warszawa”, nr rej. KA 37-36,
201)03639, nr podwozia 007533.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.
Wadium, w wysokości 3.000 zł, należy

kasy szkolnej, najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1967 r.

samochód
nr silnika

wpłacić do

W domu czeka cię twoja rodzina
„Pamiętaj! W domu czeka

cię twoja rodzina!” Takie ha­
sło żegna przy wyjeżdzie i wi-

Kawa coraz gorsza!
Przyzwyczailiśmy się do te­

go, że w krakowskich kawiar­
niach i lokalach zamiast moc­
nej, aromatycznej kawy po­
dają nam coś, co tylko z naz­
wy przypomina „małą czar­
ną”. Opinię tę potwierdzają
także goście z innych miast
Polski, żaląc się, że wypicie
filiżanki dóbr i kawy jest w

naszym mieście tylko marze­
niem... To jednak czym ostat­
nio raczą nas zakłady gastro­
nomiczne można bez przesady
nazwać jednym wielkim skan­
dalem. Oddajmy zresztą glos
liczbom. Jak wykazały kon­
trole przeprowadzone w loka­
lach podległych Krakowskie­
mu Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Handlowych ilość o-

cen niedostatecznych wzrosła
z 7,7 proc, w I kwartale br.
do 30,7 proc, w II kwartale (!).

Porównanie rzeczywiście —

szokujące. Czas chyba naj­
wyższy, aby dyrekcje KZG
wzięły się wreszcie poważnie

do rozwikłania „kawowego”
problemu. Klienci mają już
dość lury! (ans)

Kup pan bilet!
W sierpniu czynne są w

Krakowie wszystkie teatry po­
za Te/ltrem Starym i jego ma­
łą sceną przy ul. Boh.. Stalin­
gradu. jliestety, frekwencja
jest w nich minimalna. A oto
kilka przykładów. Interesującą
komedię „Hatvey” w . Teatrze
Rozmaitości ogłada 100—150
osób, czyli poza kilkoma za­
pełnionymi rzędami, pozostałe
świecą pustką. Nawet „Balla­
dyna”. grana przecież w Bar­
bakanie, co dodaje sztuce nie­

zwykłego uroku, szczególnie a-

trakęyjna dla turystów,
znajduje więcej niż 150
nych. Trochę lepiej jest w

trze im. J. Słowackiego i
retce. gdzje 50—60 proc,
zapełnia się co wieczór.

Te
trach zmusiły niektóre sekcje
organizacji widowni do wysy-
łania swoich pracowników na

Wawel i w inne miejsca, licz-
nie zwiedzane przez turystów,
w celu zachęcania i namawia­
nia wycieczek do odwiedzania

przybytków Melpomeny, (tg)

wielkie pustki w tea-

nie
chęt-
Tea-
ope-
sali

MO informuje
W Nowej Hucie tramwaj li­

nii nr 14 potracił 20-letniego
Stefana Olekszyka, nam. w No­
wej Hucie, którv w wyniku do­
znanych obrażeń zmarł na miej­
scu.

Wpisy do szkoły
dla pracujących
Kierownictwo Szkoły Pod­

stawowej Nr 7 dla Pracujących
W Krakowie ul. Grochowska 20
ogłasza wpisy do klas: 5, 6 i 7.
Program klasy 5 przerabia się
w około 60 dniach nauki, — klas
6 i 7 w około 120 dniach nauki
w roku. Wpisy trwają do dnia
31 bm.

Nauka rozpocznie się 1 wrze­
śnia o godz. 16. Szkoła Nr 7
dla Pracujących mieści się w

budynku Szkoły Podstawowej
75 przy ul. Grochowskiej 20.
Dojazd tramwajami nr 2, 11 i 12
do Ronda Rakowickiego.

Niebezpieczeństwo
dla niemowląt

Co roku w okresie letnim
notuje się wzrost zachorowań
na schorzenia żolądkowo-jelito-
we wśród najmłodszych dzieci,
a szczególnie niemowląt. W
związku z tym Stacja Sanit. -

Epid. m . Krakowa i Miejski
Ośrodek Matki i Dziecka przy­
pominają rodzicom i opiekunom
dzieci, że
zwłaszcza
ży:

ubierać
pogody,

poić często lekką herbatą, na­
parem rumianku, przegotowaną
wodą z dodatkiem szczypty so­
li kuchennej na szklankę pły­
nu, wywarem z marchwi it-p.,

przebywać z dzieckiem dużo
na świeżym powietrzu oraz

dobrze przewietrzać pokój, w

którym dziecko przebywa,
chronić głowę dziecka przed

promieniami słonecznymi lek­
kim nakryciem koloru białego,

nie używać becików z pierza,
ponieważ powodują przegrzanie
dziecka,

przestrzegać higieny: często
myć ręce, podawać pokarmy
tylko świeżo przygotowane, wy­
jaławiać smoczki, butelki
czynią, chronić artykuły
żywcze przed muchami,

utrzymać jak najdłużej
mienie niemowląt
matki.

W przypadku wystąpienia za­
burzeń żołądkowo-jelitowych ‘tj.
biegunki, lub wymiotów należy
bezwzględnie zwrócić sie o po­
moc do najbliższego rejonowe­
go lekarza w poradni dla dzie-

w tym
w dni

dziecko

2B2

I Stefan Zychowicz |

W wieku 62 lat zmarł nagle
wieloletni, ceniony w środowi­
sku drukarzy i dziennikarzy
pracownik Krakowskiej Dru­
karni Prasowej — Stefan Zy­
chowicz. Jego praca w zawodzie
drukarza datowała się od roku
1920. Zatrudniony w wielu kra­
kowskich drukarniach cieszył
się zawsze opinią doświadczone­
go, zdolnego i sumiennego pra-

cownika. Podczas okupacji był
więźniem hitlerowskich obozów
koncentracyjnych.

Do ostatniej chwili pełnił obo­
wiązki zecera, składając teksty
do „Tempa” i gazet zakłado­
wych. Z grona doświadczonych,
zasłużonych mistrzów sztuki
drukarskiej ubył dobry, szano­
wany i łubiany człowiek.

okresie, a

upalne nale-

stosownie do

i na-

spo-

(jaGDZiE;kiTi)Y» Kościuszki 18 (tlen). Floriańska

15, Rakowicka 12, Batorego 1,
Waryńskiego 24, Boh. Getta 18,
N. Huta — os . Wandy 22 (tlen).22 SIERPIEŃ wtorek MARII

nieczynne, ZWIĄZKOWIEC:
macie w clomu lwa (czes., 14 lat)
— 17, 19.

PROGRAM 1

IM. SŁOWACKIEGO: Moralność

pani Dulskiej — 19.15, LUDOWY:

Ifigenia w Taurydzie — 19.15. Po­
zostałe — nieczynne.

po włosku

18, 20.15,
d. sala: Noc (wł., 18

18, 20.15, SWIĄTO-
Listek figowy (węg.,
19.

TYLKO 00 31 SIERPNIA
MOŻESZ ZAKUPIĆ W SKLEPACH ZURT

I INNYCH SKLEPACH BRANŻY RADIOTECHNICZNEJ

TELEWIZOR
produkcji krojowe) 14,17,19, 21 lub 23 cale

IA BARDZO DOEODBTCH WARURKACH RATALNYCH:

D0

iM

>RAT

RATY

APOLLO: Pogarda (fr. -wł., 18

lat) — 15.30, 18, 20.30, DOM ŻOŁ­
NIERZA: Zwariowana noc (poi.,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15, KULTU­
RA: Pan do towarzystwa (fr., 16

lat) — 18, 20.15, MASKOTKA: —

nieczynne, MELODIA: Był sobie
dziad i baba (radź., 14 lat) — 14.45,
18, 20.15, MINIATURKA: Olbrzym
(USA, 14 lat) — 10, 17, MŁ. GWAR­
DIA: Między linami ringu (USA,
16 lat) — 14 .30, 17, 19.30, SZTUKA:
Rio Conchos (USA, 16 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Chło­
piec z dwóch światów (duń., 7 lat)
— 17. Jo-Jo (fr., 16 lat) — 19, U-
CIECHA: Morderca zostawia ślad

(poi., 16 lat)
WANDA: Fifi
— 10, 12, 15.45,
WA: Osiodłać
— 15.45, 18, 20.15, WISŁA: Bume­
rang (poi., 14 lat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ: Dzwonnik z Notre

Damę (fr.-wł., 16 lat) — 15.30, 18,
20.30, WRZOS: Hokeiści (radź., 11

lat) — 15.45, 18, 20.15, ZUCH: —

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: Małżeństwo

(wł., . 16 lat). 15.45,
ŚWIATOWID
lat) — 15.45,
WID m. sala:
16 lat) — 17,

PODŁĘZE — Orion: Statek Emi­
la (fr., 16 lat) — 19.

PROKOCIM — ZZK: Czy macie
w domu lwa (czes.; 14 lat) —

17, 19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godziny 9 do zmroku.
’I ■ . ■

CHIRURGICZNY: Wrocławska,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZ.: Kopernika 23,
OKULISTYCZNA: Kopernika 38,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
PEDIATRYCZNY: Strzelecka 2.

18,

— 15.45, 18, 20.15,
Piórko (fr., 14 lat)
18, 20.15, WARSZA-
wiatr (USA, 14 lat)

POGOTOWI E
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 09, zachorowania

przewozy 395-00, 395-01, 395-02,
Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-70.

i

5.00 Wiad., 5.06 Rozmait. roln.,
5.26 Muz., 5.50 Gimn., 6.00 Dzien­
nik, 6.10 Muz., 6.45 Kalendarz ra­
diowy, 7.00 Wiad., 7.05 Muzyka 1

aktualności, 7.30 Piosenka dnia,
7.33 Muz., 8.00 Dziennik, 8.49 Mó­
wi technika, 9.00 Dla dzieci „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przy­
gody”, 9.20 Muz. lud., 9.40 Dla

przedszkoli „Wyrywamy rzekę”,
10.00 „Marmurowy sen rzeźbiarza”

— frag. opow., 10.20 Feliks

wowiejski — III Symfonia,
Rumuńskie m . i' piosenki.
Koncert Ork. Mandol. PR,
„Rodzice a dziecko”, 11.55 Kom. o

st. wód, 12.05 Wiad., 12.10 Na

swojską nutę, 12.25 „Rolniczy
kwadrans”, 12.40 „Więcej, lepiej,
taniej”, 13.00 Z muz. klasycznej,
13.40 Muz. rozrywk. „Studio M-2”,
14.00 „Własne życie” — frag.
książki W. Saroyana, 14.30 Rep. z

Festiwalu Muzyki Organowej i

Kameralnej w Kamieniu Pomor­
skim, 15.00 Wiad., 15.05 Koncert

rozrywk., 15.31 Manuel de Falla —

7 pieśni hiszpańskich, 15,45 Radio-

reklama, 16.00 „Popołudnie z mło­
dością”, 17.55 Wiad., 18.00 „Nuty,
nutki” — muzyka I poezja, 18.43

„Kwadrans z dedykacją”, 19.00

„Praktyczna pani”, 19.05 „Z księ­
garskiej lady”, 19.10 „Po równi

pochyłej”, 19.30 To co mamy naj-

No-
11.00
11.20

11.49

ta po powrocie wszystkich
kierowców Huty im. Lenina.
Propaganda wizualna w zajez­
dni a przede wszystkim co­
dzienne przeglądy mają po­
ważny wpływ na jazdę zarów­
no na terenie Huty jak i poza
nią.. Rezultat jest widoczny
— mały procent wypadków,
spowodowanych przez kierow­
ców Wydziału Transportu Sa­
mochodowego, którym kieru­
je inż. II. Połatyński. Stan
techniczny ogumienia, światła,
hamulce, prawidłowość wy­
pełniania dokumentacji itp. —

oto dziedzina, którą zajmują
się kontrolerzy techniczni T.
Bucki, K. Suder i inni. Ich
zdaniem jest niedopuszcze­
nie do ruchu pojazdów, nie
odpowiadających przewidzia­
nym normom. Warto wspom­
nieć, że z uwagi na dużą dys­
cyplinę kierowców nie trzeba
uciekać się do probierza trze­
źwości.

Do przodujących kierowców,
którzy mają za sobą tysiące
kilometrów przejechanych bez
kolizji z prawem należą C. Mi­
rek, C. Mazurkiewicz, J. Błoń­
ski i E. Michno.

Do podnoszenia kwalifilca-
cji zawodowych załogi wy­
działu przyczyniają się wyda­
tnie okresowe szkolenia, egza­
miny i badania psychotechni­
czne. Tymi zagadnieniami, z

widocznym skutkiem zajmują
się — kierownik
chodowego W.
dyspozytorzy T.
Bilski. (J. R.)

ruchu samo-

Kurnik oraz

Bujak i J.

Kwatery
kar-

pokarmem
dla studentów
Rada Okręgowa ZSP Rynek

Główny 8 I p. codziennie oprócz
sobót w godz. od 11 do 14 przyj­
muje zgłoszenia kwater stu­
denckich. Mieszkańcy Krakowa,
którzy zgłaszają pomieszczenia
na kwaterę studencką są zwal­
niani od opłat za nadmetraż.

Gospodarstwo Szkolne przy Technikum Rachun­
kowości Rolnej w Marcinkowicach — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montu 2 stodół.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
,.przetarg na stodoły”, należy przesyłać pod adre­
sem Technikum, do dnia 31 sierpnia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 września 1967 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta, bez obowiązku podania przyczyn.

0'7 „reprezentacyjny” wygląd placu Wiosny Ludów.
z tymi wykopkami nie można było zaczekać do zakończenia
sezonu turystycznego względnie przyspieszyć prace?

Fot.: W. Klag

nowszego — aud. muz., 20.00 Wia-
Wieczór lit. -muz.,

23.10 Wiad. sport.,
Polskiej Federacji
Z twórczości Ada-

domości, 20.30
23.00 Dziennik,
23.15 Magazyn
Jazzowej, 23.45
ma de la Maile — najwybitniej­
szego francuskiego trubadura
XIII wieku, 24.00 Wiad., 0.05 Ka­
lendarz radiowy, 0.10—3 .00 Progr.
nocny w rozgłośni PR w Kato­
wicach.

PROGRAM II

5.00 Wiad., 5.06 Muz., 5.30 Wiad.,
6.10 Progn. pog. (Kr.), 6.20 Gimn.,
6.30 Dziennik, 6.40 Skrzynka PCK,
6.45 Proponujemy, informujemy,
przypominamy, 7.00 Progn. pog.
(Kr.), 7.01 Aud. dla kobiet, 7.30

Dziennik, 7.45 Próg. pog. (Kr.), 7.46
Aud. dla młodz. (Kr.), 8.00 Muz.,
8.15 „Hej przeleciał słowiczek” —

mel. lud., 8.30 Wiad., 8.35 Przegląd
czasopism regionalnych, 8.45 Or­
kiestra rozrywkowa, 9.00 Franc.
muz. balet., 9.40 Z życia Związku
Radzieckiego. 10.00 Wiad., 10.05
Koncert Ork. PR, 10.50 „Cichy
Don”, 11.10 „W obiektywie nauki”,
11.20 Radiowa Poradnia Rodzin­
na, 11.25 Muz. operowa, 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Wiadomości z kra­
ju i ze świata, 12.25 Zespoły roz­
rywkowe, 12.50 Cykl: „Światło
idei”, 13.00 Aud. dla wsi 13.10

Koncert życzeń (Kr.), 13.50 Radio-
reklama (Kr.), 14.00 Fragmenty in­
strumentalne oper, 14.30 Zielone

sygnały — Red. Wiejska, 14.45

Melodie na organach kinowych,
15.00 Czytamy „Ruch Muzyczny”,
15.30 Dla dzieci „Order Podnie­
sionej Przyłbicy”, 16.00 Wiad., 16.05

Publicystyka, 16.15 Aud. aktualna,
16.30 Koncert muz. kameralnej,
16.40 Wiad. ziemi rzesz., 17.00 Aud.

rozrywkowa (Kr.), 17.45 Z minia-

tur instr. 1 pleśni A. Malawskie­
go, 18.00 Dziennik krak., 18.10

„Przygoda dziennikarska Zapol­
skiej” — esej, 18.30 Melodie roz­

rywk., 18.50 Nowości Techniki,
19.00 Wiad., 19.05 Muzyka i aktu­

alności, 19.30 Kalejdoskop kult.,
20.00 Piotr Czajkowski. Symfonia
„Manfred” wg Byrona, 21.00 Z

kraju i ze świata, 21.37 Kronika

sport. — i wyniki Totalizatora

Sportowego, 21.40 Gra Ork. Łódz­
kiej Rozgł. PR, 22.20 „Katolicyzm
w świecie współczesnym”, 22.35
Bela Bartok: II kwartet smyczk.,
23.05 Grają rumuńskie ork. tan.,
23.50 Wiad., 24.00 Hymn.

nakwizja
10.00 „Cienie nad Notre Damę”--

TV film fab. cz. III prod. NRD,
11.05—17.05’ przerwa, 17.05 Program
dia, 17.10 Telekram, 17.25 Wiado­
mości dziennika TV, 17.30 Tele-
ferie (w programie — „Telewizyj­
na Kronika Podwórkowa”., film z

serii: „Przygody Robin Hooda”,
„Buty szeryfa”, polski film „Gi­
tara”), 19.05 TV Kurier Warszaw­
ski, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik

TV, 20.05 „Rzeszowskie zdroje”
— program z Krakowa, 20.20

„Cienie naa Notre Damę” — film
fab. cz. III — prod. NRD, 21.35
Kronika kulturalna pt. „Osieki
67”— w opracowaniu Władysława
Ruminowicza, 21.55 Play Bach —

gra trio J. Louciera, 22.10 Dzien­
nik TV.

UWAGA:

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertua.ze tea­
trów. kin, radia i telewizji re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

KORZYSTAJ Z KREDYTU ORS

Państwowe Technikum Rolnicze
Szkolne Piotrkowice Małe,
Proszowice, ogłasza, że

sprzeda owoce (jabłka)
rze 14 ha.

Przetarg odbędzie się
wicach Małych, w dniu

Oferty należy składać

W
na

Gospodarstwo
poczta Koniusza, pow.
DRODZE PRZETARGU

pniu, z sadu o obsza-

PRACOWNICY
prywatnych zakładów rzemieślniczych

i przemysłowych!
Rada Międzyzakładowa Organizacji Związkowej
Pracowników Rzemiosła, Kraków, ul. Floriań­
ska 7, I piętro (front) — zawiadamia, że po­
cząwszy od sierpnia br. prowadzić będzie dla
swoich członków sprzedaż znaczków do mie­
sięcznych biletów pracowniczych na przejaz­

dy tramwajami i autobusami MPK.

Sprzedaż znaczków odbywać się będzie codzien­
nie w godz. urzędowych, w terminie od 14 do
25 każdego miesiąca, na podstawie zaświad­
czenia o zatrudnieniu, wydanego przez pra­
codawcę. Zakłady zatrudniające więcej niż
jednego pracownika, winny składać zamówie­

nia zbiorowe.

KOMUNIKAT
Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa

Energetyki Cieplnej
w Krakowie-Nowej Hucie, os. Teatralne 9.

zawiadamia

wszystkich Inwestorów i wykonawców
na terenie m. Krakowa, że wszelkie pod­
łączenia obiektów budowlanych do sieci

ciepłowniczych magistralnych i odgałęź-
nych, winny być wykonane DO DNIA 5
WRZEŚNIA br., natomiast podłączenie
obiektów do sieci rozdzielczej (osiedlo­
wej) winno nastąpić W TERMINIE DO

DNIA 10 WRZEŚNIA br.

Po upływie podanych wyżej terminów,
sieci cieplne będą napełnione wodą uz­
datnioną i przygotowane do rozpoczęcia
sezonu grzewczego.

Celem
w ogrzewaniu miasta i

materialnych, MPEG nie
późniejsze prowadzenie
w sieciach cieplnych.

wyeliminowania zakłóceń
uniknięcia strat

wyrazi zgody na

tego typu robót

Przedsiębiorstwo Wyrobów Skórzanych Nr 3 w No­
wym Wiśniczu, pow, Bochnia — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie stacji
transformatorowej (części budowlanej) w adapto­
wanym budynku garażu.

Projekt architektoniczny
wglądu w Dziale Głównego

Oferty, w zalakowanych
,,Przetarg”, należy składać do dnia 30 VIII
w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 sierpnia
o godzinie 10. — W przetargu mogą brać

przeds.ębiorstwa państwowe, spółdzielcze
watne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-7671

konstrukcyjny jest do
Mechanika.

kopertach, z napisem:
1967 r.»

1967 r.,
udział

1 pry-

Dyrekcja Technikum Rachunkowości Rolnej
w Marcinkowicach — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie remontu szkolne­
go boiska sportowego oraz kolektora na ścieki fe-
kalne.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem: —

„Przetarg na boisko”, należy przesyłać pod adre­
sem dyrekcji Technikum, do dnia 31 VIII 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 września 1967 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bez obowiązku podania przyczyn.

„Motozbyt’* PP w Krakowie ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU sprzeda materiały uzyskane
z rozbiórki budynku mieszkalnego, usytuowanego
w Tarnowie przy ul. Krakowskiej 107 a.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg”, należy składać do dnia 31 VIII 1967 r.,
w Krakowie przy ul. Przemysłowej 5.

Bliższych danych udzieli Sekcja Inwestycji PP

„Motozbyt”’ — w Krakowie, ul. Przemysłowa 5,
pokój nr 18, w godzinach od 7 do 13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 IX
1967 r., o godzinie 10, w biurze „Motozbytu”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez obowiązku po­
dania powodu. K-7668

Plotrko-

godz. 12 .

i, do go­
dziny 11, wraz z wadium w wysokości 5 proc, su­
my oferowanej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

w

29
w

biurze PTR w

VIII 1967 r„ o

dniu przetargu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Żyw­
cu, ul. Zamkowa 14, tel. 27C9 - zatrudni natych­
miast MAJSTRA BUDOWLANEGO i ELEKTRY­
KA z grupą BHP. — Warunki pracy i płacy do

uzgodnienia w Dyrekcji. — Po okresie próbnym
możliwość otrzymania mieszkania służbowego.

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego w Krakowie — zatrudnią natychmiast
40 TOKARZY, 1U FREZERÓW, 7 WIERTACZY, 3

SZLIFIERZY, 5 FOKM1ERZY, 10 OCZYSZCZACZY
ODLEWÓW. Bliższych Informacji udziela i przyj­
muje zgłoszenia Dział Kadr 1 Szkolenia.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa —- w Krakowie, ul. Na Dołach 4 — za­
trudni

ST. TECHNIKA d. S. POSTĘPU TECHNICZNEGO,
ST. INSPEKTORA d. S NAPRAW SAMOCHODO­
WYCH,
ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO d. S. OGU­
MIENIA.

Wymagane wykształcenie średnie.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia - Kraków, ul. Na Dołach 4 —

telefon 618-70, wewn. 25. K-7588

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „ELEKTRO-
MONTAZ” Nowa Buta — zatrudni natychmiast 30
KOPACZY DO ROBOT KABLOWO • ZIEMNYCH, 4
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH oraz ELEKTRO­
MONTERÓW z IV grupą BHP.

Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zakwaterowanie dla zamiejsco­
wych w hotelach robotniczych — stołówki na tere-

renie budowy i miejsc zakwaterowania. — Dojazd
z Krakowa do Nowej Huty, do Centrum Admini­
stracyjnego Huty lm. Lenina, tramwajem nr 4, 5
i 15, następnie należy przebyć pieszo odcinek drogi
806 m. — Informacji udziela Dział Zatrudnienia
1 Plac Przedsiębiorstwa. K-7634

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budow­
nictwa — Kraków, ul. Głowackiego 16 — zatrudni
40 MĘZCZYZN w celu wyuczenia zawodu kierowcy
samochodowego.

Koszt kursu pokryje przedsiębiorstwo.
W czasie trwania nauki zawodu kandydaci będą

zatrudnieni przy rozładunku i przewozie materia-
kursu z wynl-
w

łów budowlanych. — Po ukończeniu
kiem pozytywnym otrzymają pracę
zawodzie.

Warunki przyjęcia: — ukończone
ukończone 7 klas szkoły podstawowej;
ny stosunek do służby wojskowej;
zdrowia. — Zgłoszenia wraz z dokumentami przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia. K-7599

wyuczonym

21 lat życia;
uregulowa-

dobry stan

Krakowski© Przedsiębiorstwo Transportowe Bu<
downictwa — zatrudni natychmiast

STARSZEGO M1S1RZA STACJI OBSŁUG w Ba*
zie Nr 3 w Oświęcimiu,

KIEROWNIKA i DYSPOZYTORA w Placówce
w Żywcu,

DYSPOZYTORA w Placówce w Andrychowie,
DYSPOZYTORA w Placówce w Zakopanem. ł

Wymagane wykształcenie co najmniej średnie.
Warunki płacy i pracy do uzgodn enia w Dziale

Kadr i Szkolenia — Kraków, ul. Na Dołach 4 —

telefon 618-70 — lub w Bazie Nr 3 w Oświęcimiu,
ul. Wysokie Brzegi 2, telefon 718. K«7583

Liga Obrony Kraju —• Ośrodek Szkolenia
Zawodowego Kierowców

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 26,
ROZPOCZYNA NOWE TURNUSY

KURSÓW SAMOCHODOWYCH
dla kierowców zawodowych kat. I, II i III.

Informacje i zgłoszenia przyjmuje się
w biurze OSZK — Kraków, ul Zwierzy­
niecka 26, tel. 230-76, w godz. od 7 do 19.

STARE WAPNO
ciasto wapienne (najmniej 15-letnie) w ilości
15 ni* wg obmiaru w dole — KUPIĄ Pracownie

Konserwacji Zabytków w Krakowie, ul. Miodo­
wa 41 — telefon 652-00. — Oferty z podaniem
ceny, miejsca zadołowania l dowodu własności

(odpis rachunku) uprasza się składać do dnia
25 sierpnia br.

Posezonowa wyprzedaż
OBUWIA LETNIEGO DAMSKIEGO

z 30 proc, bonifikatą

© CZÓŁENKA TEKSTYLNE - damskie

@ PATYNKI DAMSKIE z lakieru
‘

sprzedają TYLKO DO 31 SIERPNIA BR., po cenach

obniżonych o 30 proc. — sklepy detaliczne MHD, PSS
i PDT w Krakowie i Nowej Hucie, a na terenie woje­
wództwa krakowskiego również sklepy MHD, PSS i skle­
py G.S. „Samopomoc Chłopska” oraz Wiejskie Domy
Towarowe — o czym, życząc pomyślnych zakupów,
przypomina

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Obuwiem w Krakowie

Nauka

KURSY kreśleń technicz­
nych, budowlanych, kon­
strukcyjnych. maszyno­
wych i instalacyjnych —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: codziennie w go­
dzinach 8—18 — Kraków,
ul. Dietla 38. tel 653-13,
600-69. K-7423

ROCZNE KURSY
KROJU i SZYCIA

dla absolwentek szkół

podstawowych rozpoczy­
na Zakład Doskonalenia
Zawodowego. — Wpisy:
codziennie w godz. 8—-18,

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12 . 600-99 .

KURSY SPAWANIA
elektrycznego i gazowego,

PALACZY C. O .

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: codziennie
w godzinach 8-18,

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, 600-99.
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